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Sanacyjna 
gospodarka 
finansowa 


Cofniimy się o okrągła 4 lata wstecz: do 
października 1927. Byt to czas najpomyślniei- 
szego rozkwitu sanacji, która zresztą wówczas 
jeszcze nie miała tego dziwnego posmaku, co 
teraz; jeszcze słowo „sanacja” nie było syno- 
nimem wszelkiego zła, jakie ona obecnie re- 
prezentuje. W październiku 1927 r. Polska mia- 
ła jeszcze zanfanie zagranicy, wewnątrz zaś 
społeczeństwo jeszcze miało co do nowego 
systemu pewne złudzenia. Zaufanie zagranicy 
objawiło się w ten sposób, że udzieliła nam 
wysokiej jak na nasze stosunki pożyczki. Była 
to wprawdzie pożyczka na ciężkich warun- 
kach i zagwarantowana zastawammi, ale jedno 
jest pewnein: nie byliśmy gorzej traktowani 
od innych państw. 

Rząd ówc. iy z p. Józeiem Pilsudskim ja- 
ko premierem i p. Czechowiczem jako mini- 
strem skarbu był tak pewnym swej powagi 
że ową pożyczkę, urzędow= 
nie nazwaną stabilizacyjna, zadeklarował jako 
kluczową, ti. mającą być początkiem dalszycii, 
kluczem otwierającym kasy banków zagranicz 
nych. Trzeba pamiętać, że był to czas, kiedy 
Polska niedawno przeszła dwa kataklizmy: 
załamanie się waluty w lipcu 1925 i wojnę dor 
mową w maju 1926 — pożyczka więc była po- 
niekąd uważana za dowód, że zagranica uwa- 
ża nasze stosunki finansowe i poftyczne za 
w tym stopniu skonsolidowane, że może nam 
powierzyć swoje pieniądze. 

Szły dalsze lata, a z niemi pieniądze, Prze- 
gospodarowano własne i pożyczone pieniądze, 
sanacja zaczęła się rozrastać, a z jej rozrostem 
szedł rozrost wydatków, na których pokrycie 
na gwałt szukano nowych źródeł dochodu. 
Wraz z rozrostem sanacji szedł rozrost prze- 
siłenia gospodarszego, wskutek którego czer- 
panie nowych dochodów ze społeczeństwa o- 
kazało się coraz trudniejsze. Jeszcze w r. 1928, 
gdy pierwsze oznaki przesilenia zaczęły się 
objawiać w formie rosnącego bezrobocia, sa- 
nacja nle chciała odstąpić od swego — jak go 
później nazwano — wydętego budżetu. Jeszcze 
wówczas mówiono, taksamo jak dla usprawie- 
dlrwienia pozabudżetowego wydatku przeszło 
półmiijardowego, że słać nas na to; jeszcze 
wówczas p. Józef Piłsudski szydził z tych, któ- 
rzy liczyli na tysiące i setki, uważając, że naj- 
mniejszą kwotą, jaką w budżecie należy ope- 
rowiać, jest okrągły miljonik, 

zez trzy lata p. Matuszewski jako kierow- 
nik ministerstwa skarbu eksperymentował fi- 
nanami państwowemi; nie robiąc sobie nic ani 
z! coraz groźniejszych objawów przesilenio- 
wych, ani z głosów przestrogi przed konty- 
miowaniem „siedmiu lat tlustych“ wówczas, 
gdy lata clude zaczęły robić coraz większe 
wyrwy w dochodach. Na hurra preliminowano 
wysokie dochody z tym rezultatem, że nagro- 
madził się miljard zaległości podatkowych; na 
hurra utrzymywano wydatki ua tymsamym 
poziomie na to, aby nagle przeprowadzić 
„śmiertelną operację" czy „masakrę budżetu" 


||” postaci rapiownego zmniejszenia go a 450 


Próżny czy poważny alarm? 


Nawet siabrykowana przez sanację „Rada” mia- 
sta Krakowa otrząsnęła się na projekt okrojenia 
województwa krakowskiego na rzecz Śląska, wi- 
dząc w tem tendencję stalego spychania Krakowa 
na stanowisko miasta. które.. nie posiadało żad- 
nego promieniowania kulturalnego i które może 
każdej chwili i bez szkody dla Polski — być zga- 
szone! 

Nawet „Czas“ żachnął się gniewnie na wymie- 
rzone przeciwko starej stolicy frazesy, że „Kra” 
ków nie hy! centrem prowadzonej na Śląsku akcj! 
polskiej“ i że nasycenie kultury śląskiej pierwia 
Stkami czysto polskiemi, nie da się osiągnąć przez 
wyznaczenie śląskiemu życiu kultwralnemu Krako- 
wa za centrum.“ 

Proź. Kumaniecki wniósł na owej Radzie rezo- 
lucję protestującą przeciw temu zamiarowi — re- 
zolucję przyjęto jednogłośnie. 

Gdyby istotnie interesy kulturalne i materialne 


| Krakowa i jego dziejowa rola miały być zagrożo- 


ne — podziwiaćby było można beztroskę p. Be- 
liny-Prażmowskiego, powołanego do odgrywania 


roli prezydenta miasta, że właśnie teraz jest nie- 
obecny, że bawi w Rzymie, albowiem zapragnął 
„bezpośrednio złożyć swój hold" Mussoliniemu. 

W Rzymie p. Belina udziela królowi wtoskiemu 
wyjaśnień o kawalerii polskiej, a tymczasem nad 
Krakowem gromadzą się chmury.. 

Ale z sanacją nigdy nie wiadomo, kiedy manc- 
wruje wiatrówką, a kiedy bronią serjo. 

Podczas więc, gdy organ konserwy sanacyjnej 
wystąpił z ogromnym artykułem wstępnym, wwa- 
żając zamiary okrojenia województwa krakow- 
skiego za poważne, sanacyiny (a jakże!) „Kurje- 
zek“ tegoż dnia oświadcza, że jest to taki nic nie 
znaczący pomysł komisji dla usprawnienia admi- 
nistracji przy prezydjum Rady ministrów, ale rząd 
tego projektu nie zaakceptuje. 

Słowem, komisja przesypuje sobie powiaty, jak 
piasek, a „Ozas“ niepotrzebnie w tych niewinnych 
ćwiczeniach dopatrujo się czegoś froźnego?... 

Ale, powtarzamy, dziś nikt pozytywnie nie wie, 
co istotnie zamierzają siery górne. 


Uniwersytet wiejski w Szycach zamknięty 


BO NIE SZLI NA PASKU SANACJI 


„Szyc” już niema. Kurs zimowy odwołany. Pra- 
cowt i kierownicy Wiejskiego Uniwersytetu 
Urkanowskicgo w Szycach pod Krakowem z nic- 
udzonym iwóncą tego umiwersytelu p. Sola- 
zwolnieni, Zamknięto tę kuluralną pla- 
còwke, która była ośrodkiem wiedzy dla młodzie- 
ży wiejskiej, odmówieno subwencyj eządowych, 
ako placówce „niebeapiecmej“ dla „patronów 
nych”. Pan kurator Nowicki, który był jed- 
nym z założycieli „Szyc”, obecnie jako władca 
SPRAW) przyczynił się walnie do zamknięcia 
Wiejskiego Umwiersytetu w Szymach. Cała spra- 
wa ma posmak polilycznej represji w dziedzinie 
wychowawia pozaszkolnego. Więcej nie trzeba ko- 
mentarzy. 

Jaki jest gorący oddźwięk w młodej, świado- 
mej wsi w związku z zamknięciem „Szyc“; mó- 
wią o iom pisma młodzieży wiejskiej i polityczne 
łygodniki wiejskie, wreszcie zorganizowana ak- 
cja przedstawicieli wsi, zmierzająca do stworzenia 
nowego niezależnego Uniwersytetu chłopskiego. 
Związek byłych słuchaczy Wiejskiego Uniw. Or- 
kanoryskiego w Szycach wydał w tej sprawie o~ 
dezwę. W odezwie tej jasno przedstawia związek 
powody zamknięcia „Szyc”. Gdy Szycanka pew- 
na odmówiła politycznej roboty wyborczej na wsi, 
wtedy okczyczano u władz Szyce, jako wrogie 
rządowi — bo nie chciano być na usługach sa- 
nacji — chciano tylko wszczepiać wiedzę i kultu- 
zę w wychowanków Wiejsk. Uniw. w Szycach. 
Złość odbiera czasem zupełnie rozsądek. „Szyce“ 
— jako owoc siedmioletniej pracy nie są już pod 


niesli ich wychowankowie po wszystkich wsiach 
polskich. 

1 myśl stworzenia własnogo niezależnego uni- 
wersytetu wiejskiego należy przyjąć z uznaniem. 
Bratnia instytucja Tow, Uniwersytetu robolnicze- 

która bui węzłami przyjażni związana 

7% z Wiejskim Uniwersytelem w Szycach, ży- 
czy Związkowi b. słuchaczy Wiej. Uniw. pomysl- 
nych prac nad odbudową placówki w Szycach, GZ 
li dzieło, któ- 


niezłamani przeciwnościami, stwarzyj 


| re jesi niezbędne dla młodzieży wiejskiej, Prawda 


zwycięży! Poparcie znajdziecie i u nas, bo młody 
roboinik jest sercem z młodym chłopem. Współ- 
na naszą idea — krzewienie oświaty doprowa- 
dzi do zwycięstwa. Macie wiarę w przyszłość, ma- 
cie siłę — hononność niech się pokaże ie — 
Chybabyście nie byli wsiowi ludzie! 


Niezrozumiała 
konfiskata 


Wozoraj zostały skonfiskowane „Naprzód“ i 
„Czas”* za jednobrzmiącą — przedrukowaną z 
„Polonii“ — abojętną zreszią nolalkę o areszto- 
waniu jakiegoś członka „Stahlhelmu* w pewnej 
miejscowości granicznej, Trudno zrozumieć, dła- 
czego wiadomość ta, drukowana w innych miar 
stach Polski hez przeszkód, stać się miała szko- 


Krakowem, są po całej Polsce, ho ideę Szyc roz- | dliwą z chwilą przedrukowania jej w Krakowie 


miljonów zł. w porównaniu z uchwalonym. 
Te tak nazwane heroiczne środki, wymiana 
młodego ministra skarbu na starszego wiekiem 
a młodszego doświadczeniem nie doprowadzi- 
la do drugiego „cudu nad Wisla“, t. j. nie 
wstrzymała zmniejszenia się dochodów z po- 
datków już istniejących, nie przeszkodziła po“ 
wstaniu deficytu pomimo zrobionych oszczędna 
ści. Przerzucono się do drugiej ostateczności: 
do szukania nowych źródeł dochodu. I oto ** 
steśmy świadkarni, jak sanacja w swoim Sej- 
mie idzie po tej linji, uchwalając na sesji listo- 
padowej nowe podatki i kontymmując tę robotę 
i na Sesji grudhłowej. Obliczono — a kto daje 
tym obliczeniom wiarę — że trzeba „dorobić“ 
jakie 100 mijonów dla przywrócenia równo- 
wagi. Dorabia się tedy na podatku dochado- 


wym. na lokatorskim, na elektryce i na róż- 
nych innych rzeczach, mima że z dumą twier- 
dzio stę: deficyt 78 milionów pokryje się z ła- 
twością z zapasów kasowych. Odzież są te 
zapasy, dlaczego uchwala się nowe — w swym 
efekcie bardzo wątpliwe — ciężary, kiedy za- 
dekdarowano, że tę „drobnostkę* można po- 
kryć bez nowego obciążenia hidności? 

Ta jest po 4 latach wynik saracyjnej gospo- 
darki finansowej: przeszastano gotowy grosz, 
zatkano drogi dopływu pieniędzy z zagranicy. 
spauperyzowano armię pracowników państwo 
wych, deficyt jest wyrażny, na łudności doko- 
nywuje się coraz nowych — dotychczas blisko 
tuzin — operacyj, a wszystko to i co 
jeszcze nastąpi nie jest wcale gwarancją, że 
skarbowi państwa będzie lepiej 


ZMIERZCH KAPITALIZMU 


Chaotyzujący wpływ 
wojennych reparacyj i długów 


Pojechał niedawno temu szef francuskiego rzą 
du, p. Laval, do Waszyngtonu, by tam „ratować“ 
zapadający się Świat kapitalistyczny. Akcja Hoo- 
ver—Laval otoczona była atmosferą targów i kom 
promisów, łączących politykę, sprawę rozbrojenia 
ze sprawami gospodarczemi i finansowo-waluta- 
wemi. Czy da się pogodzić imperializm polityczny 
i zaborczość kapiłalistyczna z naglącą konieczno- 
ścią wyprowadzenia świata z impasu gospodarcze 
go i finansowego? 

Toteż waszyngłońska akcja Hoover—Laval 
przyniosła na ogól tylko minimalne rezultaty. Po- 
za wzajemnemi zobowiązaniami Stanów Zjedno- 
czonych i Francji, że utrzymają sztandard złoty dla 
swych walut, poza zapewnieniami dla Francji, że 
nie zostanie na przyszłość zaskoczona projektami 
na ksztalt Hooverow skiego moratorium, poza wol- 
ha ręką dla Francji w Europie iw stosunkach do 
Niemiec na najbliższą przyszłość, przynłosla pew- 
ność dalszych komplikacyj į mtt Kiepskie KOro- 
skGpy da konferencji rozbiojeniowej, dla cate] Eu- 
ropy. 

Kwestje reparacyj í wojennych dluzów, icli fa- 
talnego i komplikującego wpływu na gospadarcze 
i finansowe przesilenie świata, nie zostały w wa- 
szyngtońskich konferencjach ani o krok naprzód 
posunięte na drodze do rozumnego rozwiązania. 
Splot tych spraw nosi na sobie — jak wszystko — 
piętno fatalnego chaosu w nstroju kapitalistycz- 
nym. ] tak: Państwa zwyciężone, głównie į wy- 
lącznie prawie Niemcy, płacić mają odszkodawa- 
nia wojenne (reparacie), państwa zwycięskie prócz 
wewiiętrznych także zagraniczne wojenne długi 
swemu wierzycielowi, Stanom Zjednoczonym. — 
Wszelkie tendenoje ulg czy zmmejszenia ciężarów 
reparacyjnych dla Niemiec wiążą względnie chcą 
wiązać państwa dłużnicze wobec Stanów Zjedno- 
cmomych z rówremi ulgami dla siebie ze strony 
swego wierzyciela, Czym to z szczególnym naci- 
skjem Francia. Dotychczas bez powodzenia. Nle- 
zależnie od lego skreśliły Stany Zjednoczone 
swym koalicyjnym dłużnikom dotychczas 7 miljar- 
dów dolarów z ich długów. 

Stany Zjednoczone nie widzą i nie uznają zwią- 
zku między reparacjami a długami wojennemi. — 
I mają rację z śatktycznego | z prawnego punktu 
widzenia. Jednakże niejednokrotnie oświadczały 
gotowość brania pod rozwagę sprawy dalszych 
ulg względnie skreśleń w długach wojennych pod 
pewnemi warunkami, z których głównym jest roz- 
brojenie, Wychodzą bowiem ze słusznego zresztą 
założenia, że uigi i skreślenia w długach wojen- 
nych są pośredniem finansowaniem dalszych i 
wzmożonych zbrajeń, w szczególności francu- 
skich. W Europie jednak panuje gorączka zbroje- 
niowa z Francją na czele, Boikatuje ona wszelkie 
zamierzenia rozbrojeniowe, a oświadcza gotowość 
do dyskusji na ten temat pod warunkiem zapew- 
nienia jej bezpieczeństwa przez wszystkie państwa 
z włączeniem Stanów Zjednoczonych. Locarno z 
gwarancją Anglii jej me wystarcza. Stany Zjedno- 
czone trzymając się doktryny Montoego odnośnie 
do całego kontynentu amerykańskiego, nie chcą 
być wciągnięte w europejska politykę, pelną kon- 
szachtów, intryg i niebezpiecznych koniliktów, — 
Tak tedy sprawy reparacji, odszkodowań wojen- 
nych, rozbrojenia, ciążące na gospodarczem i fi- 
nansowem przesileniu świata swą wyjątkowo 
wiełką wagą i ciśnieniem, są z sobą związane za- 
wiłym splotem na zupelnie martwym punkcie. To 
jedna strona sprawy, beznadziejnie martwej. Kon- 
ferencja Hoover—Laval, jak liczne poprzednie róż- 
ne konferencje na te i pokrewne tematy, niczego 
nie dokonały. Źródło niepowodzeń łeży w struk- 
turze kapitalizmu i kapitalistycznych państw. 

Druga strona sprawy: Pobite państwa, głównie 
Niemcy. mogą uiszczać swe zobowiązania i repa- 
racje tylko z eksportu swych fabrykatów i świad- 
czeń, bo nie mają złota ani wielkch własnych ka- 
pitałów zagranicą. Eksport ten musi być bardzo 
wielki i wynosić wielokrotność pokojowego eks- 
portu niemieckiego, by z zysków mogły być po- 
kryte reparacje i wielkie procenty z olbrzymich 
powojennych publicznych i prywatnych pożyczek, 
zaciągniętych przez finansowo zubożałe Niemcy 
dła państwa, dła odbudowy gospodarstwa i zra- 
cjonalizowania go- (Racjonalizacja miała. służyć w 
Niemczech dla zmniejszenia kosztów produkcji i 
dła zwiększenia zdolności konkurencyinej na ryn- 
kach światowych, a także dła powiększenia zdol- 
ności i pojemności produkcyjnej. W założeniu do- 
brze pomyślana, okazała się w skutkach fatalną 3 
katastrofalną omylką). 


Wszystkie państwa, w szczególności zwycięskie, | eczystęncję po stronie Niemiec. Dalszy taniec do- 


| okoła wykonania planu Younga i konkurencii co 


zmuszane więc byłyby do jak naidalej jdącego po 
pierania ekspertu niemieckiego, celem zapewnie- 
nia sobie niemieckich spłat reparacyjnych. Ozna- 
czałoby to wolny handel, zalew wszystkich ryn- 
ków niemieckiemi towarami, wzrost itak już wiel- 
kiego bezrobocia w zwycięskich krajach przemy” 
słowyci, cofnięcie się lub upadek ich przemysłu. 
Reparacie tak uzyskane przyniosłyby im przekleń- 
stwo i katastrofę, większą niż obecne przesilenie. 
I właściwe cełe światowej woiny zostałyby za- 
przepaszczone po stronie zwycięzców. Pożyczki: 
finansujące reparacje, na wzór amerykańskich, sa 
finansowym i gospodarczym dziwolągiem. A po- 
nleważ inną drogą Niemcy kwot dla płacenia repa- 
Tacji uzyskać nie moga, pozostałaby rezygnacja z 
reparacji. Na ten luksus państwa wierzycielskie nie 
mogą i nie chcą sobie pozwolić. Raz dlatego, że 
kapitalistyczna menlalność wymaga zwrotu wzgl. 
zaplacenia wielkich kapitałów, inwestowanych w 
wojenny interes. wraz z procentami í „godziwym 
zyskiem”, powtóre dlatego, że przecież zwycięskie 
państwa zadłużone Są U swych obywateli i zagra- 
nicą z tytulu eresu wojennego" i sa- 
me nie są w s . A zwyciężony zawsze 
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płaci zwycięzcy! 

Jakie wyjście? Nle widać wyjścia „ tego chaosu! 
Konierencją Hioover_Laval byla przelewaniem Z 
próżnego w puste, jak wszystkie konieremcja w cg- 
gu trzynasty fat powożennych, jak wszytkie ich 
dalsze ciągi w najbliższym czasie, W Europie dal- 
szy taniec dookoła tak zw. irancusko-niemieckie- 
go porozumienia, rozbiiającego się stale o obawy 
egzystancii po stronie Francji, o ciężkie walki o 


do pierwszeństwa między wielkiemi politycznemi 
a prywatnemi dlugami Niemiec, między morato- 
rjum dla reparacji, moratorjnm dla wypowiedzia- 
nych miłiardowych zamrożonych pożyczek, a re” 
lacią obu do długów wojennych państw zwycię- 
skich, między potrzebą pokoiu politycznego i zo- 
spodarczego, a zbrojemami, wojnami celnemi i 
dumpingowemi! I dalsze zaostrzanie się konfliktów 
gospodarczych, finansowych, politycznych i socjal- 
nych! Dalsze pogłębianie się niestałości, niepew- 
ności jutra, dalsza „deflacja zaufania”! 


Niedawno termu miał gubernator Banku Anglii, 
Montagu Norman, napisać list do znanego finan- 
sisty belziskiego Emila Francqu, w którym zago- 
włada bardzo rychły upadek ustroju kapitalistycz- 
nego, ieśli w szybkiem tempie nie stanie się coś 
wyiątkowa przelomowego. Otóż żadne znaki na 
ziemi i ta niebie nie zapowiadają niczego tak prze- 
lomowego w obrębie ustroju kapitałistycznego. Na 
całej linii balagani się dalej I niewątpliwie się 
sprawdzą słowa wielkiego sternika finansowego 
w ustroju kapitalistycznym. M. Ignotus, 


Książeczka wkładkowa 


KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA 


io najlepszy podarek na gwiazdkę dla dorosłych, 
młodzieży i dzieci! 


Nasze położenie gospodarcze 


Mamy przed sobą „Przegląd Miesięczny”, wy- | zdanie stwierdza, 
dawnictwo Banku Gospodarstwa Krajowego, Nr. | 


11 za listopad hr. W „Przeglądzie“ tym omawia- 
ne jest położenie gospodarcze w październiku br. 
ape tówadąi w następujących stwierdze- 
niach; 

W październiku nastąpił korzystny objaw w 
kształtowaniu się życia gospodarczego, a to w 
związku z zwyżką cen surowców, w szczegółno- 
ści cen zboża. Poprawa ta jednak została sparall- 
żowana przez spadek cen produktów hodowia- 
mych tak, że w rezultacie potożenie rolnictwa po- 
zostało nadal ciążkie. — Konkluzja z tego jest ta- 
ka, że wobec dalszego ciężkiego położenia rolnic- 
twa nie mogła nastąpić poprawa na rynku prze- 
myslowym z tego powodu, że wieś jest i nas naj- 
większym odbiorcą wyrobów przemysłowych. 

Dalej — na rynku pleniężno-wałutowym nastą- 
piło wprawdzie w październiku uspokojenie, gdy 
okazało się, że perypetie walutowe w Niemczech 
1 Anglii nie odbity się uiemnie na walucie polskiej. 
Mimo to — stwierdza sprawozdanie — trudności 
na rynku kredytowym utrzymały Się nadal, a to 
z tego powodu, że wobec zachwiania się zauiania 
— nawet do dolara! — kapitał był ostrożny, ti. 
wstrzymywał się od interesów. Ta powściągli- 
wość wiawniła się również į u drobnych kapitali- 
stów, tl. tych, którzy maią małe oszczędności: ci 
nie wkładał do banków czy kas oszczędności tak, 
że w rezultacie stan wkładów zmniejszył się w 
tych mstytucjach. 

A jak ułożyły się stosunki w przemysłe? Odpo- 
wiadą sprawozdanie: Trudności kredytowe į po- 
gorszenie warunków zbyt wplynęły niekorzystnie 
na stan wytwórczości przemysłowej. Ale w jakim 
stopniu niekorzystnie, sprawozdanie nie mówi 
Czytaliśmy natomiast gdzielndziej, że obecny stan 
zatrudnienia, stan obrotów itd w przemyśte wy- 
nosi 40% stanu normalnego. Taki też mniej więcej 
jest stosunek bezrobotnych do zatrudnionych w 
przemyśle: na 100 robotników 60 jest całkowicie 
albo częściowo bez pracy. 

Nie można uważać za polepszenie takich obja- 
wów, o jakich mówi sprawozdanie, jak wzmożone 
wydobycie węgła, wzrost zatrudnienia w przemy- 
śle włókienniczym w związku z nadchodzącą zi- 
mą, kampanię cukrowa itd. Węgiel stanowi osob- 
ny rozdział w naszem życiu przemysłowem — 
wydobywa się na eksport, a częściowo na po- 
trzeby wewnętrzne na zimę; zaś ożywienie w 
przemyśle włókienniczym i cukrownym — to są 
objawy sezonowe, które mie mogą stać się dowo- 
dem polepszenia sę sytuaaii. Zreszią, jak sawo- 


sezonowe ożywienie w obro- 
tach handlowych na rynku wewnętrznym jest w 
br, bardzo słabe, 

Ponieważ w naszych czasach obrót weksłowy 
stał się oznaką poprawy czy pogorszenia się po- 
łożenia, można stwierdzić na tej właśnie podsta- 
wie pogorszenie. Mówi o tem sprawozdanie: 
Wskutek ograniczeń kredytowych nastąpił wzrost 
protestów wekslowyoh, Odsetek zaprotestowa- 
nych w Banku Polskim weksli wynosił w paździer 
niku 462%, podczas gdy we wrześniu tylko 402%, 
a w październiku ub, r. tylko 364%, Pogorszeme 
o okrągla 1% w ciągu roku należy uważać za 
znaczne, gdyż taki skromny 1% wyraża się w | 
cyfrach na dziesiątki milionów zł, 

Przy tei sposobności można też jako jeden z ob- 
jawów naszego položenia gospodarczego podać 
stan naszych pożyczek zagranicznych, który jest 
niejako barometrem zaufania zagranicy do nas, 
W tym dziale należy stwierdzić zmaczny spadek 
kursów tych pożyczek. I tak w czasie od końca 
listopada do 5 grudnia br. kursa wahały się: 

kurs najwyższy  majniższy 
6% pożyczka z r. 1920 5850 52—55 
1% pożyczka z r. 1927 56— 49—51 
8% pożyczka z 1. 1925 59'285 5712 

Powiadają nam wprawdzie („Gazetą Handło- 
wa”), że pożyczki niemieckie miały jeszcze wyż- 
szy spadek procentowy, ale czy Polską także ma 
1eparacje, czy wogóle przebywa takie historie po- 
Ktyczne i finansowe jak Niemcy? 


Echa brzeskie 


Wiedeńska „Arbejler- Zeitung" w numerze z g 
hm, zamieściła pt. „Przez Brześć do tronu“ obsfhr- 
ną korespondencję z Warszawy, amawiającą ob- 
szernie wyniki rozprawy w procesie brzeskim, 2 
zwłaszcza zeznania p. Mogilniekiego i list dr. Mo- 
tza, które podaje w dłuższych streszczeniach i 
najważniejszych wyjątkach, oczywiście niecenzu- 
rowanych. 

W „Gazcite de Lausanne" z 28 listopada zamie- 
ścii gorący przyjaciel Polski Maurice Muret anty- 
kuł zatytułowany: „Pożałowania godna sprawa: 
proces hwzeski", w którym bez obwijania w ba- 
wełnę opisał dążenie marsz. Piłsudskiego do mi- 
szezenia opozycji, ujmując się za Wilosem, Lae- 
bermanem i Koriantym i nie szczędząc gorzkich 
słów prawdy z powodu rumunsko-polskich kom- 
binacyj monarchicznych. 
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Chłopska nędza 


Podawaliśimy niedawno artykuł, malujący ruinę 
wsi polskiej. Był tam pomiędzy imnemi zwrot, że 
dziś u wielu rodzin chłopskich jedna para butów 
służyć musi całej familji. Być może, że artykuł 
nasz, wpadlszy do rąk czytelnika-niedowiarka. 
wywołał u niego wzruszenie ramion: przesada! 
opozycyjny pessyimizm! Otóż przytoczymy tu u- 
wagi pisma wiernie służącego sanacji o położeniu 
ludności wiejskiej na Wileńszczyźnie. Mamy tn na 
myśli „Słowo” wileńskie. Pisze ono, porównywu- 
dąc stan z przed paru lat z obecnym: 

„Większa wiasn stale nszczuplała swój 
stan posiadania, parcelując grunty, kto mial 
lasy — wyrębein ich wyrębywał wyjście z 
trudnej sytuacji, Mniejsza własność opłacała 
podatki i różne świadczenia z zarobków przy 
eksploatacji lasów, budowie dróg itp. Jedno- 
cześnie wzrastało zadłużenie.” 

Ale od końca 1929 sytuacja zaczęła się katastro- 
falnie pogarszać: 

„Zmniejszyły się zarobki drobnych rolników 
przy eksploatacji lasów, budowie dróg, na któ. 
re selmiki i państwo nie mogly już łożyć do- 
tacyj w dotychczasowej wysoka len stra- 
cit wogóle na wartości, Wszystkie produkty 
spadły w cenie.“ 

Z czego może wieś opłacić podatki, nczynić za- 
dość żądaniom sekwestratorap Wysprzedać in- 
wentarz ?... 

„Ale laiwo powiedzieć — wysprzedać, Po- 
daż jest olbrzymia, popyt znikomy, Za zwy- 
klą krowę nie można uzyskać więcej, niż 50 
zł, Gorsze konie idą po 20, a nawet po 15 zł, 
Dochodzimy do absurdu: za buty z chotewami 
trzeba dać dwa konie. Drobny rolnik, by opla- 
cić podatki, składkę ubezpieczeniową, część 
pożyczki siewnej, czy innej, musi wyzbyć się 
całego inwentarza. To mie żarty. Rolnictwo 
stoi, jakby u kresu.“ 

Wprawdzie „Stowo" opisuje stań rolnictwa Wi- 
leńskiego ledynie i dowodzi, że po rmzeprawach 
wojermych nie mogło ono wpełni powrócić do 
norm, wobec czego żąda dlań już w tytule, pofol- 
towania: „Dajcie nam choć pieredyszkę" (możność 

tchniera), ale odmalowany przez nie obraz, 
tóry nazywa sytuacją beznadziejną, nie odbiega 
zbytnio od fatalnego polożenia wszystkich uboż- 
szych okolic w kraju, 


Wiadomości polińyczac 


PRZESILENIE W AUSTRII 


Obecnemn rządowi Burescha grozi przesilenie w 
rwiązku z wniesiońem przez niego przedłożeniem 
w sprawie sanacji Credit-Anstaft. Mianowicie, na- 
leżący do większości Wszechnienicy sprzeciwiają 
się postanowieniu, że generalnym dyrektorem te- 
go banku ma zostać cudzoziemiec. Bez Wszecli- 
niemców rząd znalaztby się w mniejszości. Sprawa 
musi być w najbliższych dniach rozstrzyzniętą, 
gdyż kapilaliści zagraniczni żądają uchwalenia tei 
ustawy do końca bm. Socjaliści zwalczają też tę 
ustawę z tego powodu, że dekretnie ona przymu- 
sowe zwolnienie kilkuset dotychczasowych pra- 
cawników tego banku. Poza tem także w tonie 
chrześc.-socjalnych jest cicha opozvcja prze 
Teschowi na tle zawiści ks. Seipla, który wciąż 
myśli a powrocic do władzy przy pomocy prote- 
gowanej przez niego Heimwehry. W Austrji wszy- 
stkie przesilenia wybuchają nagle, nieraz przez 
noc. To też w Wiedniu liczą się z możliwością, że 
z tego czy innego powodu może nagie nastąpić 
dymisja rządn. 


TAJEMNICA WASZYNGTONU 


Wedle doniesień z Paryża miał premier Laval 
modczas swej wizyty w Waszyngtonie przyjąć zo- 
bowiązanie, że Francja ze swej strony zaproponu- 
je przedłużenie kończącego się w lipcu 1932 „roku 
Hoovera", t. i. udzielonego Niemcom na ieden rok 
maratorium reparacyjnego. Francja stoj bowiem 
ną stanowisku, że tylko zasada utrzymania zobo- 
wiązań niemieckicli nie śmie być naruszona, nato- 
miast zmiana terminów i wysokości rat jest dopu- 
szczalną. Jeżeli zatem ohraduiąca obecnie w Ba- 
zylej komisja rzeczoznawców uzna, że Niemcy w 
tej chwili nie są zdolne do płacenia, to Francja nie 
Sprzeciwi się przedłużeniu moratorium. Inne zu- 
pelne jest stanowisko Niemiec: dla nich z lakiem 
Czy innet orzeczeniem rzeczoznawców jest rze- 
czą postanowianą i dlatego żądają nietylko odro- 
czenia. ale zupełnego skreślenia reparacji, t- i. u- 

_ nieważnienia planu Younga. Jak te dwa sprzeczne 
poglądy dadzą się pogodzić. nad tem będą sabie 
łamać głowy dypiomacj na konferencji międzyna- 
rodowej dla te, sprawy w stycznin 1932 rt. 

aa 


| Śmierć autobusom! 


Jak wiadomo, w dniu dzisiejszym wstrzymany 
zostaje ruch autobusowy na wszystkich liniach 
województwa krakowskiego i kieleckiego. — 
W związku z tą sprawą oirzymujemy ze sier 
przedsiębiorców następujące uwagi: Na tle nie- 
słychanie słabej sieci dróg kolejowych w niespeł- 
oa sześcioletniin okresie czasu rozwinęła się w 
Polsce potężnie sieć połączeń autobusowych a 
prywatny, przeważnie drobuy kapitał stworzył 
sieć połączeń autobusowych dostatecznie gęsta, 
bo wynoszącą 23.750 klm., a więc znacznie dłuż- 
szą od sieci kolejowej. Nowy ten Środek komuni- 
kacyjny wkrótce zyskał b. wielką popularność, już 
choćby ze względu na swe niskie taryty w prze- 
ważnej ozęści dużo niższe od taryś kolejowych. 
W r. 1931 doliczono się 3700 czynnych autobusów, 
zatrudniających około 16 tysięcy szoferów, kasje- 
Tów, pomocników i mechaników. Łącznie z prze- 
mysłem tym rozbudował się dziesiątek innych 
przemysłów, jak karoserniczy, mechaniczny i Ł p. 
szereg firm dostarczających autobusom części, o- 
pon į różnych akcesoryj. w którym dalsze tysiące 
ludzi zimlazło pracę i zarobek. Wystarczy dla ilu- 
stracji znaczenia przemysłu autobusowego stwier- 
dzenie tego tylko faktu, ża 58% całego Zużycia 
benzyny wewnątrz Poisk; pokrywały autobusy. 
Poza rozwiązaniem palącej kwestii komunikacyj. 
nej, której państwo żadnym sposobem rozwiązać 
samo nie mogło, nie mając pieniędzy na budowę 
szlaków kolejowych, poza tem, że w przemyśle 
tym znalazło zatrudnienie zgórą 20.000 ludzi, o 
wielkiem znaczeniu jest fakt, że dziesiątki zabi- 
tych deskami miast prowincjonalnych otrzymało 
połączenie ze świażein (np. Myślenice, Ojców, Ska- 
ła, Proszowice itd.), Wszystko żyło i rozwijało 
się pomyślnie aż do dnia, w którym za jednym z 
zielonych stolików zrodził się pomysł, że prze- 
mysi ten musi dać państwu dziesiątki miljonów 
rocznie na najrozmaitsze cele, — Wbrew opinii 
wszystkich Izb przemysłowych, ustawę uchwało- 
no i od dnia 1 kwietnia 1931 zaczęto wprowadzać 
w życie. 

Niewtajemniczony w stawki funduszu drogowe- 
go, nie może sobie wyrobić zdania o tem, Jakiemi 
ove są } co one dla przemysłu autobusowego ozna- 
czają. Dla ilustracji tego możemy wspomnieć, że 
w praktyce podatek 33-procentowy na fundusz 
drogowy wynos! obecnie w 90 procentach wypad- 
ków podwójną wartość samego autobusu, ta zn. 
od autobusu wartości około 10.000 zł. wynosi on 
od 16—20 tysięcy złotych rocznie. Gdy do tego 
się doda opłatę cd wagi, patent II kategorii, po” 
datek obrotawy, dochodowy i inne apłaty obliga 
toryine, ta nie będziemy się dziwili, że wszystkie 
przedsiębiorstwa autobusowe musiały się załamać 
i ruch wstrzymać. częła się tragedia 20.000 lu- 
dzi, nie mówiąc o galimatjaszu komunikacyjnym, 
jaki przez zamarcie ruchu autobusowego powsta- 
nie. Właśnie w okresie największego kryzysu eko- 
nomicznego dla utopji biurokratycznej idzie na 
bruk taka wielka ilość pracowników, łamie się sze 
reg przemysłów żywotnych, Np. fabryka ka- 
roserli Orlickiego w Krakowie, pracująca wylącz- 
nie dla autobusów, przed niedawnym czasem za- 
rrudniala 115 robotników, dziś zatrudnia ich dzie- 
ale niema żadnych robót. 
siątki przedstawień u miarodajnych czynni- 
ków nie zdolały w niczem zmienić niezrozumiałego 
stanowiska generała Norwid-Neugebauera. Kilka- 
krotnie wprawdzie zmieniano rozporządzenia Wy- 
konawcze. kilkakrotnie przechodzano z systemu 
biletowego do ryczałtowego, ale wkońcu uznano, 
że ustawę należy stosować w całej rozciągłości, 
choćby przemysł ten paść miał trupem. Skutkiem 
tego zamarcia calego ruchu autobusowego są ka- 
losalne straty dla skarbu państwa. Dość wspom- 
nieć, że za same patenty płaci przemysł autobuso- 
wy okolo 1,200.000 złotych rocznie, a kilkunasto- 
krotną sumę tego za inne podatki, To wszystko 
traci państwo dodatkowo na rzecz fikcji, że tą 
drogą zdobędzie się wszystkie fundusze potrzebne 
ma zbudowanie dróg asłaltowych i betonowych w 
najkrótszym przeciągu czasu. Dygniiarzom sana- 
cyinym wszak trudno po innych ieździć. 

Nie od rzeczy bedzie jeszcze, gdy się zaznaczy, 
że nieprzemyćlana ustawa © funduszu drogowym 
zgilotynowała nietylko autobusy, ale złamała cał- 
kiem rozwój i innej trakcji samochodowej. Właści- 
ciele pojazdów mechanicznych zwracają numery 
rejestracyjne, stawiają samochody po szopach i ga- 
rażach, a kilka tysięcy dorożek samochodow ycl 
wobec przytłaczaljącego ciężaru opłaty na fundusz 
drogowy również niebawem unieruchomi swe pO- 
jazdy. W tym bowiem kierunku poszły uchwały 
związków dorażek samochodowych. jakie przed 
kiiku dniami zapadły na zieździe w Katowicach. 

—000— 


„Das ist Polen* 


KSIĄŻCE V. OERTZENA ODEBRANO PRAWO 
DEBITU POCZTOWEGO 
Ministerstwo spraw wewnętrznych odebrało pra 
wo debilu pocztowego książce v. Oertzena pf. „Das 
ist Polen“, wydanej w roku 1931 w Monachjum 
po niemiecku. 


KRONIKA 


TUR 
KLUB DYSKUSYJNY TUR 
Wa środę 16 bmi. o zodz, 7 wiecz. odbędzie się 
zebranie Klubu dyskusyjnego TUR z dalszym cią- 
giem dyskusji na temat: „Linia polityczna tewej 
socjaldemokraci“. Wstęp wolny dla członków 
TUR, PPS, Bundu, (Zebranie w sali Zw. dozoroów 
ul. Dunajewskiego 5). Zaproszenia wydaje sekre- 


tarjat TUR. 
CZWARTKÓWKA 

We czwartek 17 bm. urządza TUR w Domt Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5 odczyt tow. 
K Przybysla, prezesa Rady Zw. zawo- 
dowych na temat: „Znaczenie związków zawo. 
dowych dla klasy pracującej“, Ze względu na ak- 
tuałny temat win na te prełekcję przybyć człon. 
kawie Zw, zawodowych, Początek odczytu o g0- 
dzinie 7 wieczór. Wstęp wolny — datki na cele 


oświatowe. 
WYKŁADY TUR 

U Drukaczy (Rynek gl. 12) we środę 16 bm, o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się odczyt dr. Władysła- 
wa Medyńskiego na temat: „Dlaczego jesteśmy 
nerwowi?* 

U Tramwajarzy (Podgórze, pl. Serkowskiego) 
we czwartek 17 bm, o godz, 7 wiecz: odczyt dra 
Ryszarda Kunickiego: „Choroby zawodowe”, 

W Domu Robotniczym w Podgórzu (ul. $Śmotkił 
w piątek 18 bm. o godz. 7 wiecz, odczyt Adama 
Polewki, znanego literata, na temat: „Robotnik w 
poezji”. 

U Kolejarzy ZZK (w. Warszawska 15) w sobote 
19 bm, o godz, 7 wiecz. odbędzie się odczyt tow. 
Wiesława Wolmouta p. t. „Obecna rola socjalizmu 
w Polsce", 

Aleja 29 Listopada 59. W micdzielę 20 bm, o go- 
dzinie 4 po poł. odczyt tow. Juliusza Hochielda: 
„Co to lest socjałlzm". 

WYCIECZKA TUR NA WYSTAWĘ WNĘTRZ 

W niedziele 20 bm, urządza TUR wycieczkę na 
wystawę wnętrz w hali wystawowej przy uł. Rai- 
. Wystawa wnętrz przedstawia się wspania- 
le. Można oglądać tam wnętrza mieszkań, kilimy 
wytwórni polskich, witraże, porcelany itd, 

Zbiórka uczestników wycieczki o godz, 10 przed 
południem przed Domem Robotniczym przy ulicy 
Dunajewskiego 5. 

NOWY ODDZIAŁ ORG. MŁ. TUR W ŁOBZOWIE 

Z iniejatywy Eazekutywy Młodzieży TUR w 
Krakowie został założony oddział w Łobzawie. 
W niedzielę 6 bm. odbyło się w lokalu własnym 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 85 organizacyjne 
walne zebranie. Zebranie zagail tow. Osiek, prezes 
organizaci młodzieży TUR w Krakowie, mówiąc, 
że egzekutywa, widząc potrzebę placówki w śro- 
dowisku czysto robotniczem, poslanowiła założyć 
nowy oddział, a od dobrej woli członków į chęci 
do pracy, będzie zależny jej rozwój. Wkońcu tow- 
Osiek zaznaczył, że z ramienia egzekutywy wyde- 
legowany został tow. Liszczyk Zygmunt, który 
będzie prowadził akcję samokształceniową oraz 
sekretariat. Następnie przemawiał tow. Bozatko 
Marian na temat: „Cele ł zadania TUR". Na zakoń- 
czenie tow. Liszczyk mówił o roli TUR w życiu 
politycznem i społecznem. Potem przystąpiono do 
wyboru władz nowego oddzialu. 

—oaa— 
_'W SPRAWIE CENY RYB W OKRESIE PRZED 
ŚWIĄTECZNYM, Wobec stwierdzenia, że rynek 
krakowski jest dobrze zaopatrzony w karpie, któ- 
rych cena zależnie od jakości waha się od 2/50 do 
3/0 zł. za 1 kg. i cena ta wobec znacznej konkan- 
sencii w handlu rybami prawdopodobnie w okre- 
sie przedświąlecznym się utrzyma, magistrat nie 
wyznaczy ceny wytycznej karpa na okres przed- 
świąteczny. Jednocześnie jednak magistrat zarzą- 
dza, że wszyscy sprzedawcy karpi winni do dnia 
21 bm. przedłożyć kamisariatowi targowemu ma- 
gistratu indywidualne cenniki do zatwierdzenia i 
cenniki te wywiesić w swych miejscach sprzedaży 
celem przeszkodzenia nieuzasadnionej zwyżce. — 
Ciekawi jesteśmy. czy handlarze ryb razem z ma- 
gistratem dadzą mieszkańcom Krakowa tanie ryby. 


Wczoraj rano zawezwano pogotowie ratimko- 
we do wojskowych zakładów oleju i opału przy 
ul. Zabłocie w Podgórzu, gdzie zatruciu gazem 
przy naprawianiu kurków w zhłomniku benzyno- 
wym, ukrytym w kanale, uiegły trzy osoby. Rów- 
nocześnie wezwano także straż pożarną, która za- 
trutych wydobyła z kanału, a lekarz pogotowia 


Ponura tragedja 


MĄŻ ZABIŁ 
Przy placu Nowym w Krakowie w domu pod 
liczbą 7 mieszkali od dłuższego czasu Jan Masta- 
lerz (|. 34) i żona jezo Maria Zofja (1. 26). Ma- 
stalerz, będący pod dozorem policji, zajmował się 
„fachem* złodziejskim. Żona jego również noto- 
wana była przez policję, jako karana za liczne kra. 
dzieże. Mastalerz żył źle ze swoją żoną, a do 
kłótm i bijatyk przychodziło między małżeństwem 
prawie codziennie. Już przed kilku laty Mastaterz 
pobil swoją żonę na ul. Józefa na Kazimierzu tak 
dotkliwie, że przeleżała się szereg tygodni w szpl- 
talu, 
W poniedziałek wieczorem sąstedzi usłyszeli w 
nileszkaniu Mastałerzów straszne krzyki, Masta- 


PRZEDLUŻENIE GODZIN HANDLU PRZED 
ŚWIĘTAMI. Magistrat przypomina, że w czasie 
sześciu dni, poprzedzających wigilię Bożego Nato- 
dzenia, godziny handlu mogą być przedłużone Z 
zachowaniem postanowień ustawodawstwa o 07 
chronie pracy w dni powszednie o dwie godziny, 
nie dłnżej jednak, niż do godziny 21. W przypada- 
jącą w tym okresie niedzielę — dozwołone jest 
wykonywanie handlu od godziny 14 do 18. W wi- 
gilię Bożego Narodzenia mogą być sklepy, wszel- 
kie miejsca zawodowej sprzedaży, zakłady foto- 
graficzne, fryzjerskie i kalotechniczne, otwarte naj- 
wyżej do godziny 18. 

WYDAWANIE DOWODÓW OSOBISTYCH. — 
Magistrat miasta Krakowa podaje do wiadomości, 
że z dniem 15 bm. przeniesiono z glównega Jatu- 
sza wydawanie dowodów osobistych do mieiskie- 


go urzędu ewidencji ludności przy ul. Kanoniczej į 


18, I piętro. 

FERJE ŚWIĄTECZNE NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM zaczynają się z dniem dzisiej- 
szym. Już wczoraj po wykładach młodzież akade- 
micka wyjeżdżała tłumnie do miejsc rodzinnych. 

POGRZEB ŚP. JÓZEFA KAZIMIERZA GANC- 
WOLA odbył się wczoraj popołudniu na cmenla- 
rzu rakowiekim. Za trumną prowadzoną przez du- 
chowieństwo zzym.-katolickie postępował rodzina 
— brat i córki, tow. dr. Wanda Gancwolówna, 
współpracowniczka „Naprzodu“ i p. Migowa, dzien 
mikarka z Warszawy, a dalej liczne grono przyja- 
ciól i znajomych rodziny, towarzyszów partyj- 
nych i publiczności. Po odprawieniu modłów nad 
otwaria mogiłą złożono trumnę ze zwłokami Śp. 
Józefa Kazimierza Gancwoła do grobu na wieczny 

IEK. 

OAA bka SANACYJNA DLA INWALI- 
DÓW. Z kół inwalidzkich donoszą nam o plano- 
wanym przez sanację zmniejszeniu prowizji od 
sprzedaży wyrobów tytoniowych i odebraniu ren- 
ty inwalidzkiej. Zapowiadają, że imwalidzi otrzy- 
mają tylko 7 procent. Inwalidzi zapytują, dlacze- 
go sunacja nie dobiera się do kieszeni bogatych 
hurtowników? Czy to z wdzięczności za złożenie 
pewnych sum ma wybory BB? Biodnemu inwali- 
dzie, klóry sterał zdrowie ma wojnie odbiera się 
rentę, ale nie rusza się hurtowników, mających pa 
kilka tysięcy złotych dochodu. 
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Dobre a tanie piwo 

Dowiadujemy się, że tutejszy Browar Krakow- 
ski wystąpił w tych dniach z nowym gatunkiem 
piwa „Krakowskie piwo Mieszczańskie'”. 

Piwo to sprzedawane jest we wszystkich han- 
dlach, wyszynkach i restauracjach. 

Notaikę powyższą podajemy z obowiązku dzien - 
nikarskiego, a to z tego powodu, że Browar Kra- 
kowski wprowadzając ten gatunek dobrego i ta- 
niego piwa, wyznaczył wa to piwo cene 50 groszy 
za bulełkę już w handlu, co wyraźnie jest zazna- 
czone na elykiecie. 

Będzie to niejako hamulec na objawy nieuczea- 
wości i niękupieckiego postępowania. Miejscami 
bowiem sprzedają piwa bardzo słabego gatunku i 
tajnego poch ia, po canach, za jakie powinno 
być dostarczone piwo pierwszorzędnego pochodae- 
nia t wysokiego gatunku. 

Za tę inowację i obronę klienta przed wyzy- 
skiem należy się Browarowi Krakowskiemu na 
lej drodze uznanie. Publiczność zaś sama mu się 
bromić i uważać na gatumkowość oraz pochodze- 
nie piwa, co jest najwsńniejsze. 


„NAP RZ OD” = Nr. 288 Środa 16 grudnia 1931 


Trzy osoby zatrute gazami 


raturkowego przystąpił do ratowania nieszczęśli- 
wych. Kierownika zakładu Bronisława Kurtweina 
1 Stanisława Marcinkiewicza nie zdołano przy wf- 
cić do przytomności i odwieziono ich do szpitala. 
Krzyża zaś, któremu udało się przywrócić przy- 
tomność, pozostawiono na miejscu. 
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na Placu Nowym 


LASKĄ ŻONE 

lerz okładał żowę laską, W nocy awantura pono- 
wila się, poczem wszystko ucichło. Jak się okaza- 
lo Mastalerz pobił swą żonę tak dotkliwie, że nad 
ranem zmarła. — Widząc, że żona nie daje znaku 
życia, Mastalerz sam zgłosili się na policję i przy- 
znał się do zamordowania żony, 

Na miejsce zbrodni przybył lekarz, który stwier 
dził Śmierć mieszczęśliwej. Całe ciało było posi- 
niaczone i pokryte krwawemi ranami, Zwłoki prze 
więziono do zakładu medycyny sądowej. 

Koło domu, w którym dokonano morderstwa, 
gromadziły się tłumy publiczności. 

Mastalerza po przesłuchanht odstawicno do wię 
zień sądowych, 

o 


SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY. Juljan 
Chojnowski, jadąc ul. Prądnicka, wyprzedził mie- 
przepisowo wóz j ly. przyczem wóz uszko- 
dził i złamał przy nim dyszel. Samochód Choj- 
nowskiego unieruchomiono. 

ŚMIAŁOŚĆ OPRYCHÓW. W mieszkaniu Joan- 
ny Tatarowej przy wl. Gęsiej |. 16, jałaś 
wybił w nocy szybę, poczem wszedłszy do wnę- 
trza skradł zegarek złoty, bransoletkę złotą i go- 
lówkę 300 zł. Oprych ulotnił się tą samą drogą 
i przepadł bez śladu. 

POMYSŁOWA DZIEWCZYNA. Anna Duna- 
jówna (l. 20), zgłaszała się po sklepach i podając 
się za zairudnioną u p. Etingera przy ud. Kalwa- 
ryjskiej 16, wyłudzela różne towary, Dunajównę 
aresztowano. k 

KRADZIEŻE. W ręce policji wpadła Anna Gór- 
nisiewicz (lat 36), kłóra zabawiając w domu za- 
jezdnym przy pl. Matejki |. 2, skradła na szkodę 
p. M. J. 70 zł. — Franciszce Przesmyckiej, stu- 
żącej, zamieszkałej przy ul. Dolnych Młynów 1. 9, 
skradziono na targu w rynku gł. z torebki 30 zł. 

ZAGINĘŁA UMYSŁOWO CHORA. P. Anna 
Gtuszyńska, zam. przy ul. Smołeńsk 18, zgłosiła 
do policji, że córka jej 22-lelnia Eugonja, umy- 
słowo chora, wydeliła się dnia 13 bm. z domu 
i dotąd nie wróciła. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO [M. J. SŁOWACKIEGO. 
Urożmaicony repertuar tego tygodnia, składa się wy- 
į lacze z przedstawień po cenach zniżonych. Dzislaj 
największy sukces tego sezonu „Ułica*, jutro ostatnia 
nowość reperiuaru, przyjmowana serdecznym śmiechem 
„Burza w szklance wody”, zaś w piątek J. A. Hertza 
„Młody las" z udzialem L, Wyrwicza. W sobotę wcho- 
dza na afisz, jako d ciąg lżejszego repertuaru, naj- 
nowsza komed sze w Krakowie sympatycznie wi- 
lanego Brunoda Winawera pod tytułem „Poprostu — 
truteń”, mewątpliwie jeden z najdowcipniejszych utwo- 
rów świetnego pisarza. Celem pobłażliwej i jak zawsze 
wysoce kulturalnej salyry Winawera są w tej sztuce 
niektóre zjawiska dzisiejszego życia, w którym czło- 
wiek o wysokiej kulłurze umysłowej, a nie umiejący 
rozpychać się przez życie łokciami, spada do rzędu bez- 
użytecznych rutni. Pod reżyserją J. Szyndlera blorą 
udział w wykonaniu szlukl pp.: Zm:ewska, Ludwiżan- 
ka, Nowakowska, Romowicz, Fabisiak, Karbowski, Le- 
liwa, Staszewski, Utnik. 


NAJBLIŻSZE PRZEDSTAWIENIA OPEROWE Z U- 
DZIAŁEM ADY SARI. Niezwykły sukces premiery Do- 
nizettlego „Łucii-z Lammermooru", będącej wieikim tri- 
umiem naszej — światowej sławy — rodaczki p. Ady 
Sari skłonił dyrekcię teatru do zaproszenia znakomitej 
ariystki na dałsze występy, które odhędą się po 
powrocie świetne] Śniewaczki z występów zapowie- 
dzianych w Katowicach i Bielsk: na dni 16 i 17 bm. P. 
Ada Sari odtworzy w krakowskiej operze swoje trzy 
najcelniejsze partje, a to w poniedziałek 21 bm. „Tra- 
viatę", we wtorek 22 bm. „Łucję z Lammermooru", oraz 
we środę 23 bm. „Irubadura”, dotychczas w Krako- 
wie nie Spiewaną. W „Euch“ i „Travlacie" tenorową 
parżję śpiewać będzie p. Tadeusz Szymonowicz, który 
Swą współbracą w bieżącym sezonie w operze krakow- 
skiej zjednal sobie pełne uznanie i sympatię krakowskiej 
publiczności. 


ADA SARI W KATOWICACH I BIELSKU. Sławna 
śpiewaczka koloraturowa wystąpi z jedynym koncertem 
dziś t.j. we środę 16 bm. w Teatrze Miejskim w Kato- 
wicach, oraz we czwartek 17 bm. w Teatrze Mleiskim 
w Bielsku. Program koncertów ohejmule naicelniejsze 
pleśni oraz słynne arje operowe. Znakomiiej artystce 
akompanjować bedzie dyr. Bolesław Wallek-Walewski 
z Krakowa. 


ODCZYTY ! ZEBRANIA 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM (przy ul. Straszewskiego 28, II piętro) odbędzie. 
sie w piątek 1B bm. o godzinie 19 zebranie, na którem 
wygłosi nż. arch. Siryjeński Tadeusz odczyt na temat 
„Budowa Muzeum Narodowego w Krakowie i możli- 
wość lej realizacji w dzisłejszej dobie”. Goście mile wi- 


dzianl 
Z Dolski 


ZGON KAROLA RZEPECKIEGO. Dnia 14 gru- 
dnia zmarł nagle w Poznaniu znany księgarz- Wy- 
dawca, publicysta a autor szeregu. książek, popu- 
larny na terenie b. zaboru pruskiego dzialacz na- 
rodowy, b. członek Naczelnej Rady Ludowej i b. 
poseł do Sejmu, śp. Karol Rzepecki, przeżywszy 
lat 66. 

DWIE OSOBY PONAD 110 LAT ZAREJE- 
STROWANO W OLKUSZU. Wadług danych, o- 
trzymanych przez główne biuro spisu ludności, w 
mieście Olkuszu zarejestrowano dwie osoby liczą- 
ce po 110 łat. Są niemi kobiety: Granik i Grajcer. 

KATASTROFA BUDOWLANA W SOSNOW- 
CU. Dnia 10 bm. akoło godz. 3 nad ranem, z nie- 
wiadomych narazie przyczyn runął żel.-betonowy 
strop II piętra budującego się przy ul. 4 Maja 
gmachu lzby przem. handlowej, Wskutek kata- 
strofy, 2 robotników doznało poważmych obrażeń 
cielesnych. Budowę gmachu prowadzi warszaw- 
skie przedsiębiorstwo budowlane inż, Kłosia, gle 
kierownikiem odpowiedzialnym jest inżynier Woj 
ciech Soboń z Kalowic. Budowa szła w bardzo 
szybkiem tempie, praca odbywała się na 3 zmia- 
wy po 8 godzin, to leż w krótkim stosunkowo cza- 
sie gmach stanął pod dachem. Strop, który się 
zawali} wzniesiony był nad wielką salą posiedzeń. 
Podczas nocnej zmiany pracowało 17 robotników, 
wtem z hukiem i trzaskiem zawalił się sirop, a 
wraz z nim runęli w głąb robotnicy Tomasz Boj- 
ko i Stanislaw Dąbrowski Ranni robotnicy o- 
świadczyli, że zdaniem ich katastrofa nastąpiła, 
wskulek braku odpowiedniej ilości stempli. Stra- 
ty są bardzo znaczne. 

"TAJEMNICA KRADZIEŻY 90.000 ZŁ. NA 
DWORCU KOLEJOWYM WE LWOWIE. Po kil- 
kumiesięcznych dochodzeniach udało się wydzia- 
łowi ślodczemu wpaść na ślad sprawcy dwu kra- 
dzieży w kasie kolejowej na dworou głównym we , 
Lwowie. W r. 1928 w zagadkowy sposób z kasy 
tej bez uszkodzenia jej skradziono 56.000 zł, — 
Sledziwo nie dało żadnych rezultatów. W lipen br, 
z tej samej kasy skradziomo 92.000 zł. Dokonano 
aresztowań kasjerów, a m. in. Rojka, który w bu- 
dynku wydziału śledczego popełnił samobójstwo. 
Jednakże wszystkim areszlowanym, nie zdołano 
niczego udowodnić tak, że sędzia śledczy wszyst- 
kich zwolnił. Policja pracowała dalej. Szereg ósób 
poddano ścisłej inwigilacji, skontrolowano ich 
tryb życia, ich stosunki majątkowe itd., aż wresz- 
cie ustalono, że urzędnik kolejowy, nazwiskiem 
Jeż, ostalnio nabył większą realność. Rzecz lę pod- 
dano zbadaniu i stwierdzono, że Jeż do niedaw- 
na nie posiadał żadnego majątku. Gdy zajęto się 
bliżej jego osobą, wyszło na jaw, że w r. 1928 po- 
siadał on klucz od kasy. Wobec tego Jeża areszto- 


wano. 

CZŁOWIEK, W KTÓRYM EKSPLODOWAŁA 
BENZYNA. W karczmie we wsi Małczew Eo- 
dzią miała miejsce okropna scena. Kilku młodych 
wieśniaków obficie raczyło się alkoholem. Przed 
karczmą zatrzymał się w pewnej chwili samochód, 
Szofer również udał się do karczmy. Wówczas pod 
szedł do niego podchmielony mieszkaniec wsi 
Matczew, 20-letni Antoni Pieczarek, który za! 
ponował szoferowi wódkę. Szofer odpowiadał 
Pieczarkowi, że będzie pił wódkę tylko z tym, 
który potrafi jednym hausiem wypić pół lilra ben- 
zymy, przekąsając ja jedynie papierosem. Piecza- 
rek propozycję te przyjął. Pieczarek wypił pół li- 
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tra benzyny, poczem w mysl umowy zapalił pa- 
pierosa, W tej chwili z ust Pieczarka buchnęły 


płomienie. Rzucono się na ratumek, Pieczarek nie- 
przytomny wił się na ziemi w straszliwych bale- 
ściach. Zawezwany natychmiast felczer  stwier- 
daii zgon Pieczarka. Szofer, korzystając z zamię- 
szania, wsiadł do taksówki i odjechał. 

KATASTROFA W RZEŹNI TORUŃSKIEJ. — 
W nowej rzeźni miejskiej w Toruniu zawaliła; 
się ściana, grzebiąc sześciu robotników. Z pod gru- 
zów wydobyto dwa trupy i czterech robciników 
ciężko 1annych. 

TAJEMNICA OKOPÓW WOJENNYCH. Kolo 
wsi Zagórzany gminy Załeskiej pow. Brasławski 
w pozoslałych z wojny światowej okopach policja 
ujawniła składy wódki, wyrabianej nielegalnie 
przez 4 mieszkańców tej wsi. W zamaskowanym 
doskonale schowku maleziono 1500 litrów samo- 
gonki, przeznaczonej do przemycenia do sowietów. 
Jednocześnie w tych samych okopach ujawniona 
dużych rozmiarów gorzelnię, Włascicieli potajem- 
nej gorzelni aresztowano. 


Z początkiem listopada br. Kiub Socjalistyczny 
Sejmie zgłosił wniosek. wzywający ministra 
acy do uchyłenią sezonu martwego dla robotni- 
w sezonowych, uprawnionych do Świadczeń z 
rnduszu Bezrobocia. Przy znanej pracowitości 
poprawionego" Sejmu sanacyjnego, wniosek ten 
tej pory nie był rozpatrywany nawet przez ko- 
nisje ochrony pracy. f 

Niezależnie od poruszenia sprawy t. ZW. „Sez0- 
u martwego” na terenie parlamentarnym przez 
ub PPS, prowadził aka na EU ek 
asitków z Fumduszu obocia robotnikom se- 
oe A Centrainy Związek Robotników Budo- 
lanych, klóry wystosował w tej sprawie special- 
y memorjal do ministerstwa pracy, oraz przepro- 
wadził masową akcję zgromadzeniową w całym 


Charakterystyczte światło na to, jak nieszcze- 
ze lamentuje obecnie prasa, schlebiająca klerowi, 
ad nowym projektem ustawy małżeńskiej rzuca 
t, który podnosi redaktor jezuickiego „Prze- 
lądu Powszechnego”, ks. Urban w swoim arty- 
lule, znajdującym się na czele ostatniego zeszytu 
ego wydawnictwa, E 
Otóż stwierdza on, że wiele czasopism, które 
o wygloszeniu referatu o projekcie nowego pra- 
ra małżeńskiego przez prof. Lutostańskiego w sali 
adu Najwyższego w Warszawie, uczestniczą w 
hórze oburzonyclı tym projektem i traktują ów 
ferat, jako odsłonięcie rzeczy im przedtem me- 
nanych,.. „pisały o nim już parokrotnie dawniej”, 
joznawszy z innych źródeł elaborat Komisji ko- 
yfikacyjnej. 

świad 


yt 
lelkiem przejmowaniu slę daną sprawą, jeśli się 
niej zapomina do tego stopnia, że po kiłku mie- 
lącach wydaje się nowa rewołucją." 

Naturalnie, artykuły takie wypisuje prasa kłery- 
ahu na komendę i poto, ażeby się wzajemnie 
rzelicytowywać w gorliwości, a gdy przeminie 
Ww okres burzy w kałamarzu... zapomina o swoich 
ajświętszych'* bojach. 

Z samym projektem w ogólnych jego zarysaci 
poznają się czytelnicy nasi już z uwag, jakie 
m nastręczy artykuł ks. Urbama, który w spo- 
b odmienny, niż inni organizatorowie kampanji 
zeciwko nowemu projektowi, chce doprowadzić 
o iego obalenia, Cała akcja kierykalna zmierza ku 
pmu, ażeby „projekt ów nie tylko nle stał się 
wa, ale żeby nawet nie został wniesiony do 
u“; słowem, ażeby, jako płód szatański, zo- 
al spędzony. 

Otóż ks. Urban zaznacza, iż powoływanie się 
i to, że ów projekt stol w sprzeczności bądź z 
hsadami konstytucji, bądź z konkordatem zawar- 
|m z Watykanem (kwestii ustawodawstwa mal- 
kńskiego konkordat nie porusza) jest niepewne, 
udne do uzasadnienia; tu mogą „kanomiści* do- 
hać klęski od profesorów i adwokatów, pracują- 
zeli w Komisji kodyfikacyjnej. 

Nawet ogólnikowe powotywanie się na to, iż 
Jościół katolicki rządzi się własnemi prawami do 
czego nie doprowadzi. 

„Na to — pisze ks. Urban — przyszła odpo- 
jedź: w tem my Kościoła nie zamierzamy krę- 
pwać. Jeśli ustawa państwowa będzie inną, niż 
pdeks prawa kanonicznego. nie będziemy mieli 
c przeciw temu, gdy Kościót nie uzna naszycłt 
jałżeństw lub rozwodów za ważne, Katolik da- 
y I Kościolowi posłuszny nie uda się do nas po 
lzwód, ani po ślub cywimy, my ze swej strony 
b kościelny uznajemy za ważny i skutki cywil- 
| mu przyznajemy — nie widzimy przeto, byśmy 
Jępowali Kościół w wykonywaniu przezeń jego 
rysdykcji, me możemy tylko z prawa kościelne- 
czynić ustawy obowiązującej wszystkich oby- 
teli państwa, skoro conajmniej 25% ludności do 
talicyzmu nie należy." 

Odpowiedź taka, którą ks. Urban wkłada w usta 
łonków Komisji kodyfikacyjnei, powinnaby wo- 
być zamknięciem wszełkiej dyskusji i byłaby 
è w stosunku do uczestników każdej poważnej 
baty — z wyjątkiem kleru, który nie rozumie 
(macji gdzieby czegoś mie narzucał innym, aż 
i kiedyś karta się nie odwróci i społeczeństwo 
piewyrobionem skutkiem tego poczuciu toleran- 
nie odplaci mw potem różnemi ograniczeniami 
epresjami. 

lak wielkie są wymagania kleru dowodzi fakt. 
nie tylko nowy projekt Komisii jest przezeń u- 
iny za nie do przyjęcia, lecz uważa on za fatal- 
— istniejące dotąd ustawodawstwo w spra- 
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jedy zostanie uchylony „sezon martwy”? 


kraju. T. zw. „czynniki miarodajne" zapewniały 
nieoficjalnie organizacje robotnicze. że sezon mar- 
twy zostanie w roku bieżącym uchylony. 


Przed kilku tygodniami minister Hublck| zapo- 
wiedział również uchylenie sezonu martwego. Od- 
powiedni wniosek został nawet uchwalony przez 
Zarząd Główny Fusduszu RBezrobocia. 


Tymczasem DZIEŃ 14 GRUDNIA JUŻ MINAŁ, 
a zarządzenie ministra pracy o uchyleniu sezonu 
martwego DOTYCHCZAS SIĘ NIE UKAZAŁO. 
Co to ma oznaczać? Czy znowu w tym roku kil- 
kadziesiąt tysięcy bezrobotnych robotników budo- 
wianych, cegielniarych, brukarskich, zienmych i 
wodnych pozostawać ma do 2-0, a nawet do 12 


Klerykalna kampanja l 
przeciwko projektowi ustawy małżeńskiej 


marca bez pomocy? 


wach małżeńskich, jakie pozostawili po sobie za- 
barcy, mianowicie nie tylko niemieckie, lecz į au- 
strjadkie — za najlepsze uważa rosyjskie, jako 
najmniej łiczące się z postępem, 

Tymczasem, żeli ludność polska cierpiała pod 
zaborcami, to chyba nigdy od zbyt postępowych 
norm prawnych w dziedzinie małżeńskiej. 

Świadczy to, że na Pojsce chce kler wymusić 
w tym zakresie więcej, niż mógł zdobyć w arcy. 
katolickiej Austrii... 

Równocześnie jednak ks. Urban sarka, że nie- 
jednolitość prawa małżeńskiego pozwala na różne 
wybiegi. Mianowicie pisze: „W b, Kongresówce, 
gdzie się prawo państwowe małżeńskie pokrywa 
w znacznej części e prawem kościelnem j gdzie 
jest uznana wylączna właściwość sądów kościel- 
nych w sprawach małżeńskich, państwo respektu- 
je wyroki tych sądów, ale tylko o tyle, o Ïe pra- 
wo kościelne nie rozchodzi się z ustawą państwo- 
wą. Zato umieją uchylać się od działania katolic- 
kiego prawa malżeńskiego zainieresowani, już to 
przenosząc się do innej dzielnicy Polski, gdzie mno- 
gą korzystać z inne] ustawy państwowej, jużto 
przechodząc na inne wyznanie, czemu państwo 
przy istnieniu tolerancji religijnej zapobiec nie mo- 

© 


Cherakterystycznem Jest, iż żądając przekreśle- 
nia całej pracy Komisji kodyfikacyjnej w sprawie 
małżeńskiej, mie radzi ks. Urban powoływać się 
na to, że Polska liczy 75% ludności katolicki 
Już trochę go nauczyła na tym pumkcie Hiszpania. 
Pisze on: 

„Do argumentu liczby wogóle nie mam zaufanna, 
Hiszpańscy katolicy mogli powoływać się na to, że 
stanowią 98% ludności kraju, a oto patrzymy lam 
na uchwalanie wrogich Kościołowi ustaw. Czy ta 
większość w Kortezach, która le ustawy (także dość 
radykalną ustawę małżeńską) przeprowadza, 20- 
| stała wybrana do parlamentu przez ows pozosta- 
łe 2% niekaiolików? Zapyłajmy szczerze siebie, 
czy gdyby zarządzono plebiscył w sprawie usławy 
małżeńskiej, moglibyśmy liczyć, że za stanowi- 
skiem katolickiem opowiedzą się wszyscy owi ka- 
lolicy ze statystyki i paszportu? Do liczby katoli- 
ków, objętych statystyką, należą także bodaj że 
wszyscy ci członkowie Komisji Kodyfikacyjnej, 
którzy zwalczany przez nas projekt ułożyli, a chy- 
ba do zwalczamia samych siebie mandalu nam 
dadzą. Ale mniejsza o mich, bo ani sianowią mi- 
komą liczbę. Lecz czy możemy występować w imic 
niu naszej „katolickiej“ inteligencji, która zaczy- 
luje się Roy'em, która w wielkiej mierze zainie- 
resowana jesl w dopuszczeniu ślubów cywilnych 
i rozwodów? Co do kiasy robolniczej, lo wiemy 
pod jak silnemi wpływami socjalizmu ona pozo- 
slaje, a wszak śluby cywilne, rozwody, sądow- 
nictwo małżeńskie świeckie itd. — to siałe poslu- 
laty socjalizmu wszystkich odcieni, nawet najła- 
godniejszych. Wreszcie mamy bud wiejski, który 
w olbrzymiej masie jeszcze odznacza się religij- 
nością i w rozwodach najmniej jest zainteresowa- 
ny (w ostateczności bardziej w użyciu jest sic- 
kiera. Red. Nap.). Zapewne, gdy się rzuci hasło: 
chcą nam warzucić rozwody, brońmy się! będzie 
łatwo naszych chlopów a ztułaszcza ich żony po- 
zyskać dla masowego prolestu przeciwko takiemu 
zamachowi na malżeństwo, ałe czy ten prolest 
wytrzyma próbę, kiedy inteligent partyjny, zwa- 
lennik rozwodów, „wytłumaczy“ 
com-chłopom, że nie chodzi o „narzucanie 
rozwodów, ale o „pozwolenie“ na nie tym, którzy 
ich chcą sami? Może to zbylni pesymizm, ale oba- 
wiam się, że ewenlualny plebiscyt, lib wybory padł 

J 


haslem reformy prawa małżeńskiego mogtyby nam 
urwać dużo z tych katolików, wykazanych przez 
statystykę, a lo „dużo” w połączeniu z inowierca- 


swoim wybor- | 
im ; 


mi może nie stanowiłaby już quanfite negligeable 
(ilości, któraby można bekceważyć), lecz bodaj czy 
nie większość. Słowem, uważałbym za bardziej 
wskazane pozostawić na boku demokrzlyczną 7a- 
sadę, iż mniejszość powinna się dostosować do 
większości, by snać zasady tej nie obrócono prze- 
ciwko nam, katolikom”. 

Qryginainością jest leż ze strony ks. Urbana, że 
jego zdaniem, ci, którzy „zwalczają projekt do- 
puszczenia ślubów cywilnych w jakiejkolwiek po- 
stąci narówni ze zwalczaniem rozwodów, nie o“ 
siązną pierwszego celu, a osłabią skuteczność wał- 
ki przeciw rozwodom”. Ale oryginalność ta ma, jak 
zobaczymy zaraz, zgoła nietolerancyjną, a nawet 
wprost zdumiewającą stronę odwrotnąl WMianowi- 
cie ks, Urban powiada: „Integralny postulat z na- 
szej strony wimen brzmieć: państwo nie powinno 
dopuścić żadnych rozwodów nawet dia małżeństw 
niekatolickich, nawet nlechrześcijańskich". 

Tu już ks. Urban, radzący trzymać się taktyki 
zręcznej, nie przeczącej zgóry wszystkiemu, co 
nowe czasy wprowadziły do ustawodawstwa, — 
wpadł w jakąś niepojętą przesadę. Przeholował w 
Sposób — aż śmieszny. 

Na papierze wygląda to przebiegle. Są frazesy 
bardziej tolerancyjne, niż się zwykło spotykać u 
księży. Ale te frazesy — to godzenie się na śluby 
cywilne — to chloroform. Mają one właśnie posłu- 
żyć jako środek pomocniczy do powszechnego u- 
niemożliwienia rozwodów, a to dlatego, ażeby za“ 
mknąć furtkę do rozwodów tym uciekinierom z 
katolicyzmu, którzy je dotąd uzyskują przez zmia- 
nę wyznania (bo zakaz zmiany wyznania katolic- 
kiego na inne brzmiałby zbyt nietolerancyjnie). 

Przedstawiciele kleru katolickiego nrają więcej 
niż duchowni innych wyznań skłonności do gbiu= 
dy — ! to wlaśnie na terenie seksualnym. Obowią- 
zule ich zasada bezżenności, co w skutkach w wię- 
kszości wypadków nieuchronnie prowadzi do u- 
dawania jedynie „czystości". — Treść arcyludzka, 
ziemska niekiedy wprost rozpustna, osłonięta jest 
nimbem samozaparcia 

Cóż się więc dziwić, że i w małżeństwie choćby 
się okazalo laktycznie najbardziej rozliźnitnem, 
uważają, że otwartego wyjścia być nie powinno 
— nigdy i dla nikogo. Zasłońmy — radzą — tę 
ską pokrywką i nle zaglądajmy, co się pod nią 

zieje. 

Rozumny ustawodawca świecki nie może fundo- 
wać ustaw na fikcjach. 

Nie powinien oczywista, schlebiać kaprysom le” 
dnostek, chcących lekkomyślnie zrywać więzy T0- 
dzinne, ale musi uznawać wypadki, gdzie są ku tð- 
mu poważne powody, 

1 caly spór powinien się zamykać w ramach toz 
ważania, czy na tym punkcie projekt kodeksu mał- 
żeńskiego jest zbyt ostrożny lub przeciwnie zbyt 
hojny. Tymczasem kler woli widocznie nawet a- 
narchję dzislejsza, gdzie można się zdebarasować 
z malżeństwa przez zmianę wyznania, bo uważa 
ią za stan przechodni, niż choćby nairozumniejszą 
reformę, liczącą się z warunkami życia. 


Rejastracja członków PPS 


na okręg Kraków-miasto 


Na podstawie uchwaly OKW odbywa się w 
czasie od 12 do 31 gruduią 1931 r. Rejestrację 
członków PPS zamieszkałych w Krakowie, Pod- 
górzu, wszystkich dzielnicach przyłączonych, w 
Prądniku Czerwonym, Rakowicach, Borku Falęc- 


j kim i Prokocimiu. 


Rejestracji muszą się poddać wszyscy członko- 
wie organizacji, posiadający stałe legitymacje, 

Rejestracji nie podlegają: 1) członkowie orga- 
nizaciji, posiadający legitymacje tymczasowe, 2) 
czlonkowie posiadający legitymacje wiejskie, 3) 
kandydaci, którzy dopiero zgłosili swoje przystą- 
pienie do Partii. 

Członkowie, którzy do nowego rejestru nie be- 
dą wpisani do dnia 1 stycznią 1932, przestaną być 
czionkamj Partii, 

Oczywista, że przysługuje im prawo reklamacji 
w OKR — jednak OKR nie ma obowiazku rozpa- 
trywania reklamacji, aibo udzielania wyjaśnień, 
dlaczego odnośny członek nis został przyjęty do 


„Partji. 


Z dniem 1 Stycznia 1932 r. czlonkowie zareje- 
strowani otrzymają za pośrednictwem OKR nowa 
legitymacje członkowskie, za które niszczą 50 gr. 

Nowowstępujący członkowie placą za legityma- 
cie wraz wpisowem 2 zł. 

Do rejestracji w Krakowie należy się zgiaszać 
w sekretarjącie OKR przy ui. Dunajewskiego 5 
M p. oilcyna prawo w dnie powszediie od 5 do B 
wieczór, zaś w niedziele i Święta od godz. 10 do 
12 w południe. 

Za OKR PPS Kraków-niasto: 
Poseł Zygmunt Żuławski z, p. 
„Wiesław Wohnoui, sekretarz. 
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Wskutek zerwania bezpośredniej linii telefonicznej Warszawa--Kraków, uzyskaliśmy połączenie 


z Warszawą drogą pośrednią przez Lwów. Szalejąca burza tak dak 
wozdanie z procesu brzeskiego, jakoteż sprawozdanie z posiedzenia 


z konieczności wypadły bardzo sumarycznie- 


Proces 


utrudniała odbiór, że spra- 
u w dzisiejszym numerze 
Redakcja „Naprzedu”. 


~ O e a] 


brzeski 


TRZYDZIETY ÓSMY DZIEŃ ROZPRAWY 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 15 grudnia 
Zapowiedziane przemówienia stron zwiększyły 


w dniu dzisiejszym napływ publiczności do sądu. | 


łak że dostęp do sali sądowej był bardzo utrmd- 
niony. Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 min, 
40 rano przemówieniem prokuratora Rauzego. 
PROKURATOR RAUZE 

Narody szczęśliwe nie mają historji. Dzieje naro- 
dów to dzieje wojen i zamachów. Gdzie niema wo- 
jen i zamachów, tam niema zwycięzców i zwycię- 
żonych, nlema też przygotowań da zamachów nie- 
udanych, niema również procesów historycznych 


Rewolucja udana wieńczy zwycięzców wawrzy” ! 


uem triumiów. 

Mamy obecnie wiełki proces polityczny. W nor- 
malnym procesie tego typu oskarżeni przyznają się 
do winy. W procesie dzisiejs rżeni nie 
przyznają się do winy. Nie potrafią przeciwstawić 


swej idej. Toczyła się walka g władzę i tylko © 
władzę. 

Następnie proknrator w dużym skró przecho 
dzi systemy różnych rządów europe: | powra- 
cając do przewrotu majowego, zaznacza, że za 


raz po przewrocie majowym partje lewicowe wy 
suwały żądania rewolucyjne. Has 
spełnione przez rząd. — W Po cks 
marszem na Belweder zorganizował życie 
stwowe, przeprowadził zdaniem p. prokuratora 
sanację społeczną, a ta sanacja uzodziłą w partyj- 
nietwo. P. prokurator posiłkuje się tutaj znanemi 
argumentami w prasie sanacyjnej. Dalej twierdzi, 
że wystąpienia oskarżonych miały na celu powrót 
do tych dobrych czasów, gdy panowała tyranja 
partyjnictwa, stracona z Tarpeiskiei Skały. Oprócz 
tego działały również momenty subiektywne, po” 
wslałe z uczucia nienawiści i nędzy. 

Wywiad Piłsudskiego o Liebermanie wpłynął na 
ustosunkowanie się Liebermana do obecnego rzą- 
du. Rówież maj 1926 roku na oskarżonych Witosa 
i Kiernika nie pozostał bez śladu, Dobrze ktoś po 
wiedzlał, że zemsta jest napojem slodkim od mio” 
du... 

Osk, Mastek wola z ławy: Brześ 

Prokurator Rauze: Również momenty osobiste 
zdecydowały o stosunku do u Korfantego, 
Barlickiego, Bapińskiega i szereg innych. Ci wszy- 
scy ludzie, plynnie razem z Mastkiem, nie oczeki- 
wali procesu po kongresie krakowskim. 


(eH 


Prokurator stwierdza, że była już zapowiedź ła- | 


kiego procesu w oświadczeniu premiera Sławka. 
Następnie p. prokurator przypomina zajścia li- 
stopadowe z roku 1923 w Krakowie. 


b 


Z okazi Świąt Bożego Naro 


te nie zostały | 


/FNUMER 606 
ŚWIĄTECZNY 
*NAPRZODU: 


w znacznie zwiększonej objętości. — Obok wielkiej i bogatej treści 
części redakcyjnej zamierza również Administracja starannie wyposażyć 


DZIĄŁ OGŁOSZEŃ 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 21 grudnia. 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU”; 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 


Administracja „Naprzodu“, Kraków Dunajewskiego 5 


Wreszcie wypowiada frazes następujący: „Tak 
znane są te słowa oskarżonego Putka o takich Św 


| wi się o robactwie, o Lasockim, Długaszu, 
'Tetmaierze, tym Tetmajerze, którego ijub'leusz 
| przed kilkoma dniami śwlęciła Warszawa. 
| Powyższe oświadczenie prokuratora wywołuje 
komentarze wśród publiczności i głośne śmiechy 
pod adresem prokuratora Rauzego artaz różne i- 
| wagi. albowiem p. prokuratorowi pomi 
nazwiska Wfodzimierza Tetmajera z nazwiskiem 
Kazimierza Tetmatera, 
W kuluarach sądowych krążyła złośliwa uwaga, 
! że p. prokurator Rauze zua się na literaturze pol- 
skiej tak, jak p. Stamirowski na polityce. 
| P, prokurator omawiając akcję centrolewu ga- 
z u, że legendą jest, iż centrolew powstał jako 


tlanych postaciach ruchu ludowego, o których mó- , 


| równo 
zały się | j 


p towanie da nowych wyborów. Jedynym ce- 
lem istotnym centrołewu było obalenie rządu. Mo- 
Żna się zgodzić z oskarżonymy, że dążyli do ohzłe- 
nia systemu dyktatury marszałka Piłsudskiego. — 
Centrolew nie miał innej drogi jak tylko drogę 
przewrotu | do tego się przygotowywał. 

Osk. Ciołkosz powiedział, że mózgiem, sercem 
i ramieniem centrolewu była PPS, ale kto był w 
a kio ramieniem? Mózgiem byli: 
rcem Barlicki. ramionami 
ólnych komitetów okre- 
astek i Ciolkosz. 
or twierdzi, że akcja oentrolewi 
ha zdepopularyzżowanie rządu, a 
olew w ten sposób niczego 
ono pójść na teren pozapar- 


Dalej prokur: 
była obliczona 
gdy ustalono, że cen 
nie osiągnie, postano 
lamentarny wylacznie. Na dowód przytacza okól- 
nik PPS nr. 10, w którym iest mowa o metodzie 
walk robotniczych, które wszędzie kończą stę 


zwycięstwem. 

swych uwag poświęca prokurator prasie 
vadziła akcję propagando- 
ę poszczezólni rtykuła- 
tóryci dopatruje się treści pod- 
uwemi cytuje odezwę do poli- 
| cłantów. co do które; ekspertyza nie mogła wpraw 
| 


dzie stwierdzić, czy była drukowana w „Robotni- 
ku". — jednakże jego zdaniem szereg świadków 
stwierdził, że odezwa pochodziła z kół PPS. 

Prosurator mówi następnie o odezwie do legio- 
jsnistów. podpi przez Bagińskiego. Zdaniem je 
| go odezwa była destrukcją, wprowadzoną do armji 
polskiej. 


| Prokurator Rauze przemawiał da godziny 6, po- 
| czem rozprawę zamknięto. Jutro prokurator będzie 
kontynuował! swe przemówienie- 


dzenia wyjdzie numer świąteczny 


Hocki-klocki 


POD RZĄDAMI 
DZIADKA 
zeszłiśmy na Dziad...osza. 


„Ulgi 
na gwiazdke 


Na jednem posiedzeniu większość sejmowa, 
półpracującą z rządem, uchwaliła 5 nowych pro 
jektów podatkowych, co stanowi rekord „itwóc- 
cześci" w tej dziedzinie. Twórczość ta jest jaskra- 
wym wyrazem sprzeczności między budżetową u 
gospodarczą polilyką rządu. Chwalebną zasadę 
gi budżetu „za wszelką cenę" realizuje] 
ssh mnie — z wyjątkiem obniżania płac 
— przed podwyższanie dochodów, 
nie bacząw, że przez lo powoduje zwyżkę, niaktó- 
rych cen, która nietylko odbija się rykoszetem na 
budżecie, ale co ważniejsze — powiększa foz- 
piętość „nożye” między podatkami rolmiczenu ii 
przemysłowemi, oddalając coraz bardziej konsu- 
menta od producenta. Obniżenie cen wyrobów 
przemysłowych, tak silnie podkreślone w uchwa-| 
łach Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego, 
jest najważnicjszem w tej chwili zagadnieniem naj 
szej — i nie tylko naszej — polityki gospodar-| 
czej. Żaś podwyższanie Podać CE 
karieli jest dalszem rozszerzaniem a nie zamyka- 
niem nożyc. 

Mogłoby się zdawać, że rząd i jego sej 
większość bodaj w części rozumieją. lo zagadnie- 
nie, skoro występuje z „ulgami* w podatku peze-| 
mysłowym. „Ulgi“ ie obliczone w roku 193: 
na 45 miljonów. Jednakże zachodzi rażąca sprzecz- 
ność między lą cyfrą, a budżetem na rok 1982-3 
Mianowicie w budżecie tym dochód z podati 
przemysłowego obliczony jest ma 240 miljonów. 
Jeśli zważymy że w roku 1929-30 uzyskano z teg 
Źródła 347 miljonów, a w roku następnym 1930- 
już tylko 29 mil jonów, czyli że skutkiem kryzysu 
dochód spadł o blisko 50 miljonów, — jeśli dalej 
uwzględnimy, że za pierwsze polrocze obecnego 
okresu budżetowego uzyskano 121 mil jonów, a a% 
tem, że całorocmy wynik uazem ze świadectyww| 
przemysłowemi, wykupowanemi w deugiem pół 
roczu wyniesie w najlepszym razie okolo 280 mi 
ljonów, — to zapytany: Gdzie są w budżecie 
rok 1932-3 owe „ulgi” w podatku przemysłowym: 
A powinny tam być, bo preliminarz był układa-| 
ny już z uwzględnieniem nowych przedłożęń po- 
datkowych. 

Widzimy zalem, że między budżetem a „ulga 
mi" w podatku przemysłowym. zachodzi sprzecz-| 
no: je trudno przewidzieć, że z tej sprzeczności 
zwycięsko wyjdzie — bndżet. 
Tak wygląda jedyne „ulgowe” rzsdkte= -go 


2) Podatek od lokałi podwyższony będzie o bli- 
sko 15 mtljonów zł. 

3) Nowy podatek od elektryczności ma dać oko- 
ło 10 miljonów zł. 

4) „Specjalny“, a raczej „nadzwyczajny* — 
chce BB — podalek od rejentów, pisarzy Lipe 
tecznych i komomików, obliczony jest na 2 mi- 
ljony zł. 

A zatem podwyżka podatków od nieruchomości| 
i lokali oraz podalek elektryczny „konsumują" w 
zupełności „ulgi“ podatku przemyslowego. Zasiuy: 
dzi przyter la nierówność, że 45 mil jonów z 
pierwszych podalków będzie ściągniętych 
wszełką cenę”, bo tak każe budżet, a „ulgi* 
bardzo problematyczne, ho — też tak każe buśseć, 

Razem plon twórczości podatkowej BB w obec- 
nej sesji sejmowej przedstawia się, wedlug obli- 
czeń p. ministra skarbu w ten sposób, że „igi“ 
wyniosą 45 miljonów, a nowe podatki 129 muljc= 
nów. Saldo, czynne dla budżetu, a bierne dla ży” 
cia gospodarczega wynosi zatem ma 
miljony, a w praklyce przekroczy znacznie 
100 miljonów. 

Oto są „ulgi“, które przyniesie Polsce na gałaań 
kę 1931 roku „radosna twórczość" obozu Sanacyj- 
nego. Tegoroczna gwiazdka powimna być dla wszy 
stkich radosną, bo na drugi rak, gdy nowe potat- 
ki „wejdą w życie”, będzie trochę smutniej. 


PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 
PEERRKKERZERYZZ EAZA eenean a aene een] 


e 
(Telefonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 15 grudnia. 
Dzisiejsze obrady Seimu poświęcone były spra- 
om finansowym, mianowicie przedłożeniom rzą- 
»wym o podniesieniu starych i wprowadzeniu n0- 
łych podatków. 
Pierwszą dyskusię przeprowadzono nad nowelą 
ustawy o podatku przemysłowym (obroto- 


|. 
RE pos. Wastalski (BB) potępił ten poda- 


lelercnt przyznał, że wprowadzi 
ią proporcjonalne do potrzeb. Z chwilą wej- 
ulg w życie stawki podatkowe będą stosun- 
«o nieduże, mianowicie od pół do 3/4% W za- 


zględnie 1% od przemysłu, 

Pos. Stahl (kluh nar.) oświadcza, że podsuma- 
anle wszystkich podatków ostatnio przedľożo- 
yæ, od podatku na zapałki poczynając. daje 225 
jonów nowego obciążenia. Uchwalić się mające 
igi w podatku przemysłowym redukują tę sumę 
45 miljonów, jednakże cała ta ulga wydaje się 
Fąłpkiwą, Mowca na zakończenie stwierdza, Że 
lityka rządu nie jest celowa ze względu na no- 
duże obciążenia podatkowe. Rząd pogłęhła 
fmsjenia przez swoją politykę ceni obciążeń po- 
kowych. N 
Następnie przemawia pos. Langer (Stron. Lad.) 
aznacza on, że nowy projekt ma tylko teoretycz- 


"tuac gospodarczej. 

Następme poset Tempka (ChD) poruszył w 
kczegómości kwestię ściągania podatku i doma- 
a się ustawowego uregulowania tej kwestii, 


eczeństwo, niż przynosi korzyści państwu, 
przynosi ulgi tylko kategori wtetkokapitali- 
|. U nas tej kategorji jest malo. Podatek 
obciążeniem spożycia i spowoduje zwyżkę 
o, Rotlenstrefch (Koło żyd.) żąda przeprowa- 
reformy świadectw przemysłowych. Przed. 
mmia rządowe przeprowadzają ręłormę na raty, 
kuplectwo niszczeje, 
Po przemówieniach posłów Lewandowskiego 
Klub nar.), Idzikowskiego (BB), Mazura (Kłub 
Jar) i in. przemawiał wicemin. Zawadzki, poczem 
7 głosowaniu projekt rządowy przyjęto. 


TELEGRAM Y 


SANACJA AUSTRJAGKIEGO ZAKŁADU 
KREDYTOWEGO 
Wiedeń, 15 grudnia. Rząd przedłożył dziś Ra- 
pie Narodowej nową uslawę w sprawie sanacji 
strjackiego Zakładu Kredytowego, arag ustawę 


sprawie sanacji budżetu kolei austr jackich. Ape- | 


ljąc do Izby, aby przyjęta przedłożenia i w len 
posób pokazała światu, że Austrja zdecydowana 
p wiasnemi siłami uporządkować swoją go- 
arkę kanalerz dr. Buresch oświadczył, iż rząd 
łecydowany jest znaleść wyjście bez zaciągania 
owych kredytów i bez uciekania się do zwiększe- 
obiegu banknotów. 

Wiedeń, 15 grudnia. Nowa ustawa w sprawie 
macji Zakładu Kredytowego, przewidująca znie- 
Jenie umów zbiorowych, wywołała wśród perso- 
elu tej instytucji wielkie niezadowolenie. Urzę- 
nicy porzucili dziś pracę i gremjalnie udali się do 
kneralnego dyrektora Spitzmulera, wtargnęli do 
Hi ohrad i wszczęli wielki hałas. Uspokojenie na- 
lepilo dopiero wtedy, gdy generalny dyrekior przy 
i im, że pójdzie z delegacją urzędników do 
pnclerza Burescha, aby mu przedstawić posu- 
ty personelu Zakładu Kredytowego. 

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W WIEDNIU 
Wiedeń, 15 grudnia. Przed ratuszem doszło dzić 
p demonsiracji bezrobotnych. Policja wkroczyła 
pozpędziła demonsiraniów. 

NAGRODA ZA WYKRYCIE MATUSCHKI 
|Budapeszi. 15 grudnia. Nagroda za wykrycie i 
goie Matuschki, sprawcy kataslrofy kolejowej 
kl Bia Torbagy, wyznaczona przez zarząd wę- 
srskich kolei państwowych została rozdzielona 
stępująco: 40 tysięcy pengó otrzyma palicja po- 


liiyczna w Budapeszcie, 5 tysięcy rozdane zoslaną 
między osoby, klóre się przyczyniły do wykrycia 
dowodów rzeczowych, 3 lysiące otrzymała policja 
wiedeńska i 2 tysiące żandarmerja węgierska. 
CZY NIEMCY MOGĄ PŁACIĆ? 
Bazylea, 15 grudnia. Specjalna komisja rzeczo- 
znawców badająca zdolność płatniczą Niemiec w 
związku z ewentualną rewizja planu Younga u- 


| Tworzyła dziś dwie podkomisje, poczem odroczyła 


się na czas nieokreślony. Jedna podkomisja, na 
której czele stanął delegat szwedzki Rydbeck zba- 
da sytuację kolei niemieckich, druga z delegatem 
holenderskim na czele Colijnem zbada syluację 
Banku Rzeszy, poczem obie te podkomisje złożą 
komisji rzeczoznawców sprawozdania, które będą 
podstawą dalszych badań. 
FRANCJA RATUJE BANK FRANCUSKI 

Paryż. 15 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
nocnem Izba francuska 321 głosami przeciw 269 
przyjęła układ rządu z Bankiem francuskim w 
sprawie pomocy finansowej państwa dla śrancu- 
skiego banku emisyjnego w celu pokrycia strat, 
jakie poniosła ta instylucja wskutek spadku kur- 
su funta angielskiego. W dyskusji premmjer Laval 
dwa razy stawiał kwesiję zaufania, zdobywając 
pierwszy raz 33 a drugi raz większość 71 głosów. 

FRANCJA NiE OTRZYMAŁA REPARACYJ, 

NIE PŁACI DŁUGÓW 

Nowy Jork, 15 grudnia. Donos... z Waszyngto- 
nu, żę rząd francuski zawiadomił rząd amtry- 
kański, iż z powodu moratorjum Hoovera nie wpła 
oi raty na poczet długów wojennych, płatnej w 
dniu 15 bm. Rata, która miala być dziś przeka- 
zaną Stanom Zjednoczomym, wynosi 19.610 tysię- 
cy dolarów. 

TWORZENIE GABINETU W HISZPANJI 

Madryt, 15 grudnia. Wobec odmowy partji ra- 
dykalnej (grupa obecnego inisrisira spraw zagra- 
nicznych Lerroux) wzięcia udziału w nowym rzą- 
dzie Azany, prezydeni Zamora polecił Azanie u- 
tworzyć rząd bez udziału radykałów. Azana przy- 
| jat misję i rozpoczął pertraktacje z socjalislami 

i re ami. 

WALKI W PORTUGALII: GAFA POLICJA 

UKARANA 

Paryż, 1 5grudnia. Donvzzą z Lizbony, że w mia- 
; słeczku Eveiro podczas demonstracji antyrządowej 
doszło wczoraj do starć między zwolennikami a 
przeciwnikami rządu. W toku walki trzy osoby z0- 
stały zabite a kilkanaście osób odniosło rany. — 
Z powodu bitruości policji lokalnej gubernator 
; cywilny i szef połicji zostali usunięci z urzędu. Ca- 
la załoga policji została przeniesiona do innych 
| miejscowości å zasiąpiona oddzialem policji z Liz- 


bomy. 
POŻAR TEATRU 


„Noanrsbro” wybuchł ubieglej nocy pożar, klóry 
w szybkim czasie zniszczy] całą widownię i zna- 
cma część budynku, Udało się jedynie uratować 
| soeng i garderobę artystów. Straty maderjalne są 
| zmaczne, Z ludzi nikt nie odniósł szwanku, po- 

nieważ ogień powstał w parę godzin po przed- 
| slawieniu. 

DYMISJA PREZYDENTA CHIN PRZYJĘTA 

{ Londyn. 15 grudnia. Z Nankinu donoszą, że Kuo- 


| Szeka i zamianował tymczasowym prezydemiem 
| przewodniczącego rady ustawodawczej Linsena. 
POŻAR CAŁEJ DZIELNICY 

Paryż, 15 grudnia. W dzielnicy chińskiej w 
Bangkoku (Sjam) wybuchł dziś siraszny pożar, 
którego pastwą padło przeszło 500 zabudowań, w 
których mieściły się liczne sklepy, biura, składy 
towarowe i mieszkania. Pastwą oguia padł również 
wielki bank chiński. Straty malerjalne oceniają 
ma przeszło 60 miljonów franków. Kilka tysięcy 
osób pozbawionych zostało wszelkiego mienia i da- 
chu nad głową. Podobnie wielkiej katastrofy nie 
zma historja Sjamu. Ma być także wielka liczba 
ofiar w ludziach. nie jest jednak jeszcze dotąd 
mear 

OSTRE DEMONSTRACJE STUDENTÓW 
CHINSKICH PRZECIW RZĄDOWŁ 

Londyn, 15 grudnia. W Nankinie doszło dziś po- 
nownie do burzliwych demonstracyj aniyrząđo- 
wych na znak protestu przeciw uslępliwemu sta- 
nowisku delegata chińskiego w konflikcie chińsko- 
japońskim. Kilkuset demonstrujących studentów 
wtargnęło do minisierstwa spraw zagranicznych i 
zdemolowało biura, Później demonstranci pod: 
żyli pod centralę partji rządowej, gdzie pow: 
jali wszystkie szyby. Oddział policji. który usilo- 


wał demonstrantów rozpędzić, został rozbrojony. 
Detmonstranci przyszli następnie pod gmach rządu 
prowincjonalnego i żądali rozmowy z ustępującym 


Kopenhaga, 15 grudnia. W teatrze rewjowym | $ 


minlang przyjął dymisję prezydenta Czang-Kai- ; 


| prezydeniem republiki Czang-Kai-Szekiem. Przy- 
| Jat ich zastępca prezydenta Czen-Min-Gszu oświad 
czeniem. że Czamg-Kai-Szck nie może ich przy- 
jąć, gdyż odbywa ważne narady. Podnieceni stu- 
denci rzucili się na Gzen-Min-Gszu i pobili go. Gdy 
nadbiegła policja, studenci zaalakowali ją, przy- 
czem po obu stronach oddano szereg strzałów. Mi 
kanaście osób zostało rannych. Przy pomocy woj- 
| ska rozpędzono demonsirantów, stawiających opór 
z bronią w ręku. 
NOWY JAPOŃSKI MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 
Paryż, 15 grudnia. Japoński ambasador w Pa- 
ryżu i staly delegat japoński przy Lidze narodów 
| joshizawa zostal wezwany do powrotu do Tokio, 
celem objęcia leki ministra spraw zagranicznych 
w nowym rządzie premjera Imukaia. 


CHOROBA 
CHURCHILLA PO PRZEJECHANIU GO 
Nowy Jork, 15 grudnia, Angielski mąż stanu 
Churchill, który, jak donosiliśmy wczoraj, uległ 
wypadkowi samochodowemu i został lekko ranny, 
zapadł obecnie na lekkie zapalenie opłucnej. Stan 
chorego nie budzi powaznych obaw. 


ROZMATOŚCI 


m 
CO TOW. MACHAY POWIEDZIAŁ, A GO „U- 
SŁYSZANO”. „Robolnik”* donosi z Baranowicz: 
Aresztowany w dniu 7 bm na wiecu w Barano- 
wiczach tow. Józef Machay, został w dniu 9 bm. 
przekazany przez władze policyjne sędziemu śled- 
czemu na rewir baranowicki, kióry, na podstawie 
przedłożonych sobie przez policje meldunków, za- 
stosował przeciw niemu bezwzględny arrszt. 

Szczegóły śledztwa lrzymane są w ścisłej taje- 
mnicy. Podobno low. Machaya oskarżają © prze” 
siępsiwo, przewidziane art. 130 ros. kod. kannegu 
z x, 1908. 

Ukuto „na kolanie", e z palca zarzuly, 
jakoby tow. Machay, między innemi, miał krzy- 
czeć na wiecu: „powiesić tego bandytę Pilsixiskie- 
go na latarni", W rzeczywistości rzecz się przed- 
slawia następująco: Tow. Machay, zwracając się 
do publiczności, ironicznie wołał, wskazując na 
siedzącego w pien wszych rzędach krzeseł inżyniera 
kolejowego p. Leimmana, znanego niegdyś zago- 
endeka, który, wraz ze starostą Przedpul= 
kim i paru innemi osobami, oklaskiwał rzę- 
siście wywody sanatora-sinatora Boguckiega: 
„Widzicie tego endeka, który nie tak dawno jeszcze 
nazywał Piłsudskiego bandylą z pod Rogowa i 
t go na lalarni wieszać”. Slyszało to bardzo 
le osób, nie wyłączając i funkcjonar juszów po- 


słyszeć tak, jak im podsuwala 
bujna wyobe i. oczywisty cel. A wić i 
słyszał togo ze zrozumiałych względów p. inz; 
Lciman, obecnie gorliwy wyznawca „ideologji“, o- 
raz „dymisjonowany” starosta p. Przedpałkowski, 
| na polecenie którego, jak już pisaliśmy, tow. Ma- 
chaya areszlowano, Wszędzie metody „sanacji“ są 
jednakie!... 

W PRZEŚCIERADŁACH PRZEZ „ZIELONĄ 
GRANICĘ". Na odcinku granicznym Suchodow- 
szczyzna w pobłiżu Dzisny placówki Kopu zostały 
zaalarmmowane gęstemi strzałami ze stnony sowiec- 
| kiej. W tym samym czasie na nasze ierytorjum 
| zbieglo 7 obywateli sowieckich, ubranych w białe 
| oradła, a lo w tym celu, by czolgając się 
j przez zaśnieżone pola nie być zauważonymi, Wśród 


| miasia Dryssa, trzykrotnie ranny podczas uciecz- 


du skolektywizowania ich gospodarstw. 


SENSACYJNA BROSZURA 
MARJANA PORCZAKA: 


Piatiletka 
samacyjma 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“ (Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5) 


dylko za gotówkę. 
Cena 36 gr. z przesyłką poczt. poleconą 1'15 zła 
Dla kolporerów rabaż! 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę gru- 
dnia wykazuje zapas złota 600,349.000 zl., ti. o 
2,68%,000 z}, więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności, zagraniczne zaliczone do 
nokrycia zmnłejszyły się o 3,763.000 do sumy 
80,617.000 zł. Również miezaliczone do pokrycia 
zmiiejczyły się o 6,599.000 zł. do 119,892.000 zł. 
Portel weksiowy wykazuje zmniejszenie o 16 mi- 
lionów 277 tysięcy zl. i wynosi 619,694.000 zł. Stan 
pożyczek zastawowych podniósł się o 636.000 zł. 
i wynosi 115.483.000 zl. Inne aktywa zmniejszyły 
się a 2,574.000 zł. do sumy 233,081.000 zł. W pa- 
sywach pozycia natychmiast płatnych zobowią- 
zań wzrosła o 19,143.000 zł. do 227,859.000 zi. — 
Obieg biletów bankowych spadł o 42,561.000 do 
sumy 1.168,350.000 zł. Stosunek procentowy po- 
krycia obiegu biletów bankowych i natychmiast 
płatnych zobowiązań banku wyłącznie złotem wy- 
nosi 43 proceni, pokrycie kruszoowo-walutowa 
48'77 procent, pokrycie złotem samego obiegu bi- 
letów bankowych wynos 51'30 procent. 


Z życia robotniczego | 


ZNOWU REDUKCJE ROBOTNIKÓW 
MIEJSKICH W TARNOWIE 

Z dniem 19 bm. wszyscy fobotnicy budownie 
twa podziemiiego, komisarycznego magistratu mia- 
sta Tarnowa tracą praco, a tem samem jaką taką 
egzystencję i idą na głód j nędzę... Poz< tylko 
kilkunastu takich, którzy są jawny c 
mi sanacji, a między nimi napiętnowa 
krotnie w „Naprzodzie” p. Kocik. 


Radosna twórczość zaczyna tworzyć z jednej 
strony bezrobocie, zaś z drugiej strony, ażeby się 
oka dobroczyńcanii tych przez siebie uciśnio- 


nych, tworzy komitety bezrobotnych, k 
koszt społeczeństwa wydają bezrobotnyn 
hrakom po 3 kg. mąki, funcle słoniny, ty 
1.25 kg. ztemniaków į ta racja ma wyst: é bez 
rabolnemu z kilkorgiem dzieci na cały miesiąc! — 
Klasa robotnicza napiętnuje tuką gospodarkę sa- 


k że 
cukru 


„NA PRZÓD" — Nr. 288 Środa 16 grudnia 1931 


prześląd gospodar CZU , 


nacyjtych panów i 
tam ocliłapów, które z pańskich stołów spadają, ale 
pracy, pracy i jeszcze raz pracy, lub też iakich 
eby robotnik mógł żyć jak czlowiek. 

zaś sanacja nie jest w możności opanować 
tak tej nędzy, jak tego klasa robotnicza żąda, to 
wskazujemy im drogę — ustąpcie — póki czas, a 
dażcie możność rządzenia magistratem tym, którzy 
tą nędzę klasy robotniczej onanują. 

Radosna twórczość sanacii okazała swoje ni- 
szczycielskie skutki w każdej dziedzinie gospodar- 
ki państwowej i samorządowej do tego stopnia, Że 
doprowadziła do chronicznego bezrobocia, głodu 
i nędzy! 


HUMOR I SATYRA 


PROCES 
(Bajka) 
Raz zająca wilk skarżył o krwawe morderstwo, 
Lis — kurę: — skrytobójstwo, kradzież i 
szałbierstwo, 
— podstępne sideł zasta: ianie, 


Pająk — muchę: 
Kocur słowika o s 
Sprawę wdrożyli, 
Wilk sędziom ldy pokazał 


(„żóla Mucha”). 


Zwiazki | zóromadzenia 


— 
POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRA- | 


COWNIKÓW KOMUNALNYCH I INSTYTUCYJ 
WACC) PUBLICZNEJ ODDZIAŁ I W 

3 vittek 17 grudnia 
kalu 2 <u (ul. Duna 
xirdzo ważne. Uprasza się 
e przybycie, 


w SPRAWIE 
CZYMSŁOWYM il UPU przy 
2 k Zawodowy Pracowników Umty* 


odbędzie się w loki 
skie] 6 z następującym porząd: 
akcja w sprawie obniżki czyns. 


m dziennym: 1) 
; 2) wybór ko- 


Gwiazdka roka 1931 
atoi pod hasłem 
praktyczności. 


ciepłe obuwie 


marki „Leo“, powodu- 
jąc tem uciechę i bto- 
gość w kole rodzinnem 


Magazyn 
s Obuwia 


ZŻEC, ul. Florjańska 35 
kraków 
FUTRA zzz 


w daborowym gatunku wykonane we własnych pra- 
cowniach, poleca po cenach konkureneyjnych 


Antoniego Trąbki syn 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Bezpośredni import towarów zagranicznych. 
Telefon 134 6. Rok założenia 1885. 


= wielkim wyborze, we- 


Jeden ojcieci matka | 


(przeczytać i zachować!) 


Jedynei największe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajewskiego 5, Il p., lewa oficyna 
Telefan Nr. 123-14 

przy Związku Dozorców iSłażby Domowej 

w Krakowie 476 


poleca pierwszorzędne siły w za- 
kres pracy domowej wchodzące, 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym, 


Hierownictwo Biura 


Niewygodne 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


Franciszki Haeekerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy madel robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. :-: = 


domaga się ad nich nie iakichś | imitetu lokatorów; 3) wnioski. Początek a godziny 


nych podnajeinców konieczna. 


Piątek: 


Środa: 


I Warszawa: 


| Wschodnich za Zygmunta Augusta” 


ZNIŻKI KOMORNEGO w domu | 


kiego 3 


ych lokatorów, Zebranie 
przy uł. Sławkow= 


Zamówienia 


pe” a n 


7 wieczorem. Obecność wszystkich zainieresowa 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Uhca“ (ceny zniżone). 


Czwartek: „Burza w szklance wady" (ceny zni: 
żone), 
„Młody las" (ceny zniżone). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39) o godz. 7 wiecz. 
Prof, U. J. dr Witold Wilkosz: O promie 
niach kosmicznych 
Sobota: Prof. dr. Joachim Metaliman: Psycholog 

strukturalna a szkoła dzisiejsza. 


KINOTEATRY 
Apollo: „Pod kuratelą". 
Bagatela: „Za kratami" (Flip i Flop). 
Dom żotnierza: „Jego najmiebezpieczniejsza przy. 
goda“. 
Stońce: 


„leden przeciw wszystkim”. 


Światowid: „Błękitny ekspres" (ceny zniżone). 
Sztuka: „Noce paryskie“, 
ice wielkomieiskie". 
Wygnańcy”. 


„Tajemnica Limuzyny“. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 16 grudnia 
11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, lieinal. 12,10: Gz 
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 18.15: Ki 
munmiyat gospodarczy. 13,40: Pogadanki rolnicze z m 
. 15.45: Komunikat dla żeglugi i rybaków. 15 
Gratuafan. 16.20; Odczyt: „Rządy nolskie w Prustecj 
— wygłosi pr 
dr. Adam Votulatw. 16.40: Gramofon. 16,55: Lekcja anj 
zielskiego z Warszawy. 17.10: Odczyt z Warszaw; 
17.85: Muzyka lekka z Warszawy. 18.50: Rozmaitości 
komunikaty. 19.00: Świetlica strzelecka. 19.15: Grami 
lon. 19.80: Skrzynka pocztowa — luż, Stanisław Be 
niewski. 19.45; Dziennik radiowy. 20,00: Lekkie pilose: 


22.15: Gramofon 
23.00 


watorjum). 
Gramofon. 


W BIBLIOTECE TUI 


(Kraków, ul. Dunajewskiego 5) 
są do nabycia: 

Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . . , 2. 
Piotrowski: Państwo a wychowanie +» 
Krapotkin: Państwo i iza rola histo- 
ryczia . l~ 
Krapotkin: Spólnictwo 2 socjalizm wol 
nościowy . « 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3 


22,30: Komunikaty. 22,45 
Muzyka iekka | techniczna, 


Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł, 1 
Sądy pracy . e 
Zagrodzki: Umowa o pracę Bracown. 


umysłowych s.. 3. 
Szymorowski: Umowa o pracę. robotni- 


ów 
Ustawodawstwo Pracy. ToL Inspekcja 
DWÓW © s « «w « e «a awajdedke UE 
Porczak: Dyktator Piłsudski i Pitsid- 
CZYCY, wasi sye 4 « PRCNCNAGEM 
Porczak: Piatiletka sanacyjna 


Porczak: Walka o Demokrację . . . r 
Kornicki: Zredukowani (epopeja robotni- 


cza) T 
Szkolnictwo w oblicza katastrofy ` „aie 
Z. N. M. S. Historja, ideologija I zadania 
Socjalizm, Zarys bibliograficzny | meto- 

dyczny pW u A 32 
Fotografja Daszyńskiego > 0 E 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Sociologia. 

partji politycznej . . . . . 


2.5 


z prowitch należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa 
Warecka 9. 


OPONY i DĘTKI 


Goadyuar, Salkherling, Firastona 
akcesoria samochodowa, lożyaka | t d, 
poteca 


„AUTO-RUCH“ „ara 


Talefan 116-36. Teleton 116-36, 


POOPPPEZWUWYTYWYWW 


Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiega, 


